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ANGLOSASKIE MACHINACJE 


Sprawa przyjęcia 13 nowych członków do ONZ 


NOWY JORK (PAP). W Komisji 
Politycznej rozpoczęła się dyskusja 
nad sprawą przyjęcia nowych człon= 
ków do ONZ. Kom:sji przedstawiono 
sprawozdanie Rady Bezpieczeństwa, 
które stwierdza, że Rada nie może 
udzielić pozytywnych rekomendacji 
w sprawie przyjęcia do ONZ 13 kra 
jów — Albanii, Bułgari:., Austrii, 
Finlandii, Irlandii, Rumunii, Portu- 
galii, Węgier, Transjordanii, Cejlo- 
nu, Mongolskiej Republik: Ludo- 
waj, Włoch t Nepalu. 


Długa dyskusja, która 
nad tym zagadnieniem od trzech tat, 
jest dobitnym świadectwem tego, 
że anglo-amierykańskie koła reakcyj 
ne dążą do tego, by przyjąć do ONZ 


toczy się 


— 31 października br. — 
Zjednoczenie Przemysłu 


Włókien. Sztucznych 
wykonało plan roczny 


Plan roczny produkcji Zjed 
noczenia Przemysłu Włókien 
Sztucznych został wykonany 


dnia 31 października br, 
tj. na dwa miesiące przed 
terminem, 


Do końca bieżącego roku 
plan produkcyjny Żjednocze- 
nia zostanie przekroczony © 
ca 18 proc. 


LJ | t LJ À 
Francja przygotowuje Się 
do obchodu 32 rocznicy 

U .. t . $. . 
Rewolucji Październikowej 
PARYŻ (PAP). — W całej Francji 
odbywają się przygotowania do uro- 
czystego obchodu 32 rocznicy Rewo- 
lucji Październikowej, Z ókazjł tej 
odbędą się marifeslacje we wszyst- 
kich większych miastach francu- 
skich. Przemówienia wygłoszą przy- 
wódcy Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej z Thorezem, Duclos i Marty 
na czele, Iig 


Delegacja młodzieży 
Chin Ludowych 
zwiedza Śląsk 


KATOWICE (PAP). — Bawiąca w 
Polsce delegacja młodzieży Chin Lu- 
dowych z członkiem Komitetu Cen- 
tralnego Związku Młodzieży Chin Lu 
dowych gen. Isiao-Hua na czele, od 
wiedziła w dniach 31 października i 
1 listopada Śląsk, nawiązując ser- 
deczny kontakt z młodzieżą miejsco- 
wych zakładów pracy, 

Goście chińscy zwiedzili kopalnię 
„Zabrze-Wschód” i hutę „Pokój”, in- 
teresując się żywo warunkami pracy 
qórńików oraz osiągnięciami socjal- 
pymi, 


Francuzi 


w obronie 
a 

patriotów 

4 
a greckich 
PARYŻ (PAP). Francuski Komi- 
tet Pomocy Grecji Demokratycznej, 
wystosował do ONZ depeszę, doma- 
gającą się interwencji w obronie pa- 
trioiów, skazanych na karę Śmierci 
przez faszystowski rząd ateński. Po- 
dobną depeszę przesłał do ONZ 
Związek Młodzieży Republikańskiej, 
której delegacja interweniowała po- 
nadto we francuskim Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych i w ambasa- 
dzie greckiej w Paryżu, 


" Komunikat 


W dniu dzisiejszym (3 listopada) 
o godzinie 16 — w sali Centralnej 
Szkoły PZPR.w Łodzi, przy Al. Ko- 
ścitszki 65 — członek KC PZPR tow. 
O. Dłuski wyglosi referat na temat 
„O nowych momentach w sytuacji 
międzynarodowej. 

Obecność wykładówców kursów 
partyjnych i konsultantów — którzy 
rie byli obecni na odprawie prele- 
qgentów w dniu 26.10, 1949 x — iest 
obowiązkowa, 
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przewleka się w mieskończoność 


jedynie te kraje, w których istnieją 
wygódne dia nich rządy. 

Delegacja radziecka w Radzie Bez 
pieczeństwa próbowała doprowadzić 
do kompromisu, godząc się na przy- 
jęcie do ONZ szeregu popieranych 
przez blok anglo<amerykański kra- 
jów pod warunkiem nie stosowania 
dyskryminacji wobec przyjęcia do 
ONZ. Rumunii, Bułgarii. Albanii, 
Węgier : Mongolskiej Republiki Lu- 
dowej. Jednakże ta kompromisowa 
propozycja delegacji ZSRR została 
cedrzucena przez blok anglo-amery- 
kański, 


, Projekt australijski | 
i projekt argentyński 


Na ostatnim posiedzeniu Komisji 
Politycznej rozpatrywano dwa pro- 
jekty rezolucji: 1) projekt Austra- 
Hiu zalecający Generalnemu Zgro- 
madzeniu zwrócenie się do Rady 
Bezpieczeństwa z żądaniem ponow- 
nego prześtudiowania sprawy przy- 
jęcia do ONZ, następujących kra- 
jówt Włoch, Portugalii, Transjorda- 
ni; Nepalu, Irlandii. Finlandii, Cej- 
lonu, Austrii i „Republiki“ połu- 
dniowo-koreańskiej i 2) projekt ar- 
gentyński, zalecający zwrócenie się 
do Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości z prośbą o „wyjaś- 
nienie” czy Generalne Zgromadae- 
nie ma prawo przyjmowania no= 
wych członków do ONZ niezależ- 
nie od tego "czy Rada Bezpieczeń- 
stwa udzieliła swych rekomendacji: 


„Jasne jest, że argentyński pro- 
jekt rezolucji jest kolejną próbą 0- 
bejścia Rady Bezpieczeństwa i zasa- 
dy jednomyślności wielkich mo- 
carstw. Projekt ten jest sprzeczny 
z Kartą ONZ, która przewiduje, że 
Zgremadzenie Generalne ma prawa 
przyjmować nowych członków je- 
dynie na podstawie zalecenia Rady 
Bezpieczeństwa, przyjętego przez 
wszystkich stałych członków Rady. 


Przedstawiciel ZSRR  Carapkin 
zdemaskował manewry bloku anglo- 
amerykańskiego w. tej sprawie. 
Wskazał on, że główna przyczyna 
jmpasu w jakim znalazła się ONZ 
w sprawie przyjmowania nowych 
członków polega na tym, iż USA i 
Anglia nie kierują się”w tym wypad 
ku Kartą ONZ, lecz swymi sym- 


patiami dla reżimów politycznych 
niektórych krajów oraz swą wrogoś 
cią wobec demokratycznych  ustro- 
jów innych krajów. 


Oszczercza kampania 
USA i Anglii 
przeciwko państwom, 
demokracji ludowej 


USA i Anglii przyświeca jeden cel 
— nie dopuścić do przyjęcia do ONZ 
Albanii, Mongolskiej Republiki Lu- 
dowej, Bułgarii, Węgier į Rumunii. 
Stany Zjednoczone i Anglia ucieka- 
ją się nrzy tym do oszczerczej kam- 
panii przeciwko tym krajom. 


Sprzeciwiając się przyjęciu do 
ONZ Bułgarii, Węgier i Rumunii — 
Stany Zjednoczone i Anglia narusza 
ją przyjęte w Poczdamie zobowiąza- 
nia oraz traktaty pokojowe zawarte 
z tymi krajami. 


Aby zamaskować swe stanowisko, 
koła reakcyjne USA “i Anglii wraz 
z kołami ręakcyjnymi innych kra- 
jów składają oszczercze deklaracje, 
:ż Związek Radziecki rzekomo sprze 
ciwia się przyjęcu do ONZ Włoch 
i Finlandii. à; 

Twierdzenia takie pozbawione są 
wszelkich „podstaw. ZSRR nie sprze 
ciwia się przyjęciu do ONZ Włoch i 
Finlandii wraz z innymi państwami, 
lecz nie może się zgodzić z takim sta 
nem rzeczy, by w sprawie przyję- 
cia do ONZ traktowano inaczej proś- 
bę Włoch i Finlandii, a inaczej praś- 
bę Bułgarii, Węgier i Rumunii, 


Najbardziej oburzającą rzeczą — 
oświadczył Carapkin — jest fakt, że 
USA jawnie wykorzystują to zagad- 
nienie jako środek zemsty politycz- 
nej, nacisku politycznego, a nawet 
szantażu wobec krajów demokracji 
ludowej. Tym się tłumaczy. że Sta- 
ny Zjednocząne, usłużnie popierane 
przez swych satelitów prowadzą dzi- 
ką kampanię oszczerstw przeciwko 
Bułgarii, Węgrom į Rumunii. 


Sprawiedliwe 
stanowisko ZSRR 


tany Zjednoczone zapom:nają, że 
w przygotowaniu Karty ONZ brało 
udział ponad 50 państw o różnych 


systemach politycznych i społecz- 
nych. Stany Zjednoczone usiłują na 
rzucić wszystkim pogląd, że ich 
własne egoistyczne jnteresy į rachu- 
by polityczne są identyczne z zada- 
niami i celami ONZ. Kampania Sta 
nów Zjednoczonych jest aktem zem 
sty politycznej wobec krajów demo 
kracji ludowej, środkiem nacisku po 
litycznego na kraje, do ustroju któ- 
rych USA i Anglia odnoszą się z 
wyjątkową wrogością. 

Jeśli chodzi o stanowisko | ZSRR 
— końtynuował Carapkin — jest: d- 
no cąłkowicie cbjektywne i spra- 
wiedliwe. ZSRR kieruje się wspól- 
nymi interesami ONZ, a nie swymi 
sympatiami dla tego, lub innego pań 
stwa. ZSRR domaga się, by sprawa 
przyjęcia nowych członków do ONZ 
była zadecydowana bezzwłocznie w 
tym duchu, by prośby wszystkich 13 
państw zostały uwzględnione. Dele- 
gacja ZSRR uważa przy tym za ko- 
nieczne podkreślić, że chociaż istnie- 
ją poważnć podstawy do wystąpienia 
przeciwko przyjęciu do ONZ nie- 
których państw — jednakżę ZSRR 
gotów jest wycofać swe zastrzeżenia 
pod warunkiem, że nie bedzie stoso 
wana dyskryminacja w tej sprawie 
wobec Albanii, Mongolskiej Republi 
ki Ludowej, Rumunii i Węgier. 


Rząd Atilee — Bevina 


ogłosit program zarządzeń gospo- 


darczych, który spowoduje dalszy katastrofalny spadek stó- 
py życiowej robotników angielskich. W tęn sposób olbrzy= 
mie wydatki zbrojeniowe przerzucone zóstaną na barki bry- 
tyjskiej klasy robotniczej. 


Anglia — w labourzystowsko-amerykańskiej 
„wyżymaczce'"' 
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Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 


powołał komisarza gospodarki energetycznej 


WARSZAWA (PAP), — W celu zra 
<jonalizowania i usprawnienia gospo 
darki energćtycznej, Komitet Ekono- 
miczny Rady Ministrów na posiedze- 
niu prezydivm powziął ucha*ałę o po 
wołaniu komisarza gospodarki ener- 
getycznej. ž 

Do zadeń komisarza będzie należa- 
łam in. kontrola stosowania właści- 
wych surowców energetycznych do 
wytwarzania . energii (elektrycznej 
qazowej, cieplnej itp) oraz nadzór 
nad racjonalnym przetwarzaniem 


| 


tych surowców na różne rodzaje ener 
gli. Komisorz będzie miał nadzór nad 
zużyciem energii pizez głównych od 


| biorców — zgodnie z interesami go- 


spodarcczymi Państwa, 

Na wniosek ministra skarbu, Ko- 
mitet Ekonomiczny przyjął projekty 
uchwał Kady Ministrów w sprawie 
nadania statutów Bankowi Inwesty- 
cyjnemu i Bankowi Kómunalnemu 
oraz pouiął uchwałę w sprawie sta- 
luth Gminnych Kas Spółdzielczych. 


lan Maishalla godzi w interesy wszystkich pracujących 


Metalowcy całego Świata poprą strajk metalowców USA 


PARYŻ (PAP). Sekretarz wydzia- | wać zdobycze społeczne wywalcza- 


łu branżowego metalowców Świato- 
wej Federaci Związków Zawodo- 
wych — Jourdain, mówiąc o strajku 
500 tysametalowców i robotników 
przemysłu metalurgicznego w Sta- 


nach Zjednoczonych trwającym już 


cały miesiąc, oświadczył dziennika- 
rzom: potężny ten strajk oznacza, że 
plan Marshalla wymierzony jest tak 
że przeciwko amerykańskim masom 
pracującym. 7 
Oznacza on, że robotnicy ameryv- 
kańscy zmuszeni są prowadzić wal- 
kę o System ubezpieczeń społecz- 
nych; który nie istnieje w USA. W 
tym samym czasie na rozkaz swyca 
amerykańskich mocodawców koła 
rządzące i przedsiębiorcy „krajów 
marshallowskich usiłują *zlikwido- 


Raad ieraeloki przystąpił do obozu podiegaczy wojennyt 


KP Izraela piętnuje przemówienie premiera Ben-Guriona 


TEL AVIV (PAP) — W Tel Avi-| zolucja — dowodzi, że przystąpił on | nych, poziomu życia mas pracują- 


vie opublikowano rezolucję KC Ko; 
munistycznej Partii Izraela, przyję” 
tą w związku z wygłoszonym nieda 
no przemówieniem premiera Ben-Gu- 
riona. 

Centralny Komitet  Komunistyęsz- 


nej Partii Izraela — głosi rezolucja 
-— potępia przemówienie premiera 
Ben-Guriona, wygłoszone 28 paž- 


dziernika na kongresie partii Mapai 
(prawicowi socjal-demokraci). Prze- 
mówienie to wymierzone było pbrze- 
ciwko Partii Komunistycznej Izrae- 
la, przeciwko partii Mapam (zjedan- 
czona partia robotnicza), przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej. 

rezolucja podkreśla, że tego rodza 
ju polityka ma na celu odwrócenie 
uwagi mas ludowych od ostrego kry- 
zysu gospodarczego, od wztastające- 
go bezrobocia i od ataków na płace 
robotnicze. 

Ostatnie przemówienie premiera 
Bep*Guriona — stwierdza dalej re- 


IDULOT OA LEJOOOCKZKKI KKKIKAEIIXKEIIIYTSZYSESIKIJKIK 


Przemysł włókien tykowych 


—— wykonał 


plan roczny 


Centralny Zarząd Przemysłu 
Włókien Łykowych melduje o 
wykonaniu rocznego planu pró- 


dukcyjnego w dniu 2 listopada rb. 


o godz, 11-ej. É 
Osiągnięcia te zawdzięczać na- 


leży w pierwszym rzędzie spraw- 

nej działalności załóg fabrycz- 

nych, czołowym przodownikom jį 
ofiarnej pracy ogółu uspołecznio- 
nych pracowników —  zatówno 
przez wykonanie zobowiązań pod 

jętych w ramach uroczystości 
i-Majowych i Czynu Lipcowego 
— jak i realizowanie zadań współ 
zawodnictwa pracy. 
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otwarcie do amerykańskiego obozu 
podżegaczy wojennych, do ich poli- 
tyki „zimnej wojny”, skierowanej 
przeciwko ZSRR i idei komunizmu. 

Rezolucja wzywa wszystkich pra- 
cujących, by w obliczu niebezpieczeń 
stwa faszyzacji kraju, jawnych wy- 
stąpień przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej, w obliczu gróżb 
pod adresem Komunistycznej Partii 
Izracla i partii Mapam, w obliczu 
zamachu na demokratyczne prawa 
robotników — utworzyli front ludo- 
wy dla obrony praw demokratycz- 


cych i prawdziwej 
[zraela. 

Utworzenie lewicowego frontu 
Partii Komunistycznej i parii Ma- 
pam, jako podstawy frontu ludowe- 
go szerokich mas jest drogą, która 
wiedzie do wałki przeciwko faszyza- 
cji kraju, do walki o obronę poziomu 
życia mas pracujących, o stałą pracę 
nad zorganizowaniem emigracji, o 
demokrację i niezależność, 'o przy- 
jaźń z obozem socjalizmu, o utrwa- 
lenie pokoju światowego. 


niezależności 


= 


TE A e A r A 
I W niedzielę, dnia 6 listopada b.r., 


"o godz. 


15-ej 


w Teatrze im. St. Jaracza, ul. Jaracza 27 


odbędz 


ie się 


Uroczysta Akademia 
z okazji + 


32 rocznicy Wielkiej Październikowej 


Rewolucji Socjalistycznej 


Na akademii referat wygłosi członek Komitetu 
Centralnego, I-szy Sekretarz Komitetu Łódzkiego 
i Komitetu Wojewódzkiego PZPR — 


Tow. Władysław Dworakowski 


Wejście za zaproszeniami 


KOMITET ŁÓDZKI 


POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ 


Generalny atak 


ne przez masy pracujące tych kra- 
jów. 

Fakty te świadcza dobitnie — po- 
wiedział Jourdain — 0 ścisłej wspól- 
nocie interesów mas pracujących A- 
meryki i innych krajów. Świadczą 
one o braterskim sojuszu z mil:0- 
nami ich towarzyszy w ZSRR i kra- 
jach demokracj: ludowej, którzy ko 
rzystają 2 pełnego systemu ubezpie 
czeń społecznych. 


Biorąc pod uwagę rozmach walki 
z wagę jej celów. wydział branżo- 
wy metalowców ŚFZZ wzywa meta- 
lowców i robotników przemysłu me 
talurgicznego na calym świecie do 
wzmacniania swej jedności w celu 
efektywnego poparcia strajku ame- 
rykańskich metalowców, Zwycię- 
stwo bowiem robotników amerykań 
skich będzie jednocześnie zwycię- 
stwem wszystkich pracujących, 


Nowy gabinet — stare kłopoty 


Bidault szuka pokrycia dla deficytu 


PARYŻ (PAP). — Na środę wie- 
czorem zwołano pierwsze posiedze- 
nie gabinetu Bidault: Na porządku 
dziennym znajdują się sprawy płac i 
budżetu. Rzad Bidault staje od pierw 
szych dni wobec olbrzymich trudno- 
ści finansowych, Na pokrycie wydat 
ków przyszłego roku trzeba znaleźć 
dodatkowo około 300 miliardów fran 


ków. Niezależnie od tego konieczne 
jest pokrycie ceficytu budżetowego 
w roku bieżącym, wynoszącego oko- 
ło 100 miliardów franków. 
Przewidujepic, że rząd Bidault u- 
cieknie się do podwyższenia podat- 
ków, podniesienia cen benzyny i za- 
ciągnięcia pożyczki wewnętrznej lub 


bloku atlantyckiego na 


Szwecję 


MOSKWA (PAP).—Agencja TASS | — pisze dalej „Verdens-Gang" — że 


donosi z Oslo: 

Zabiegi sił imperialistycznych wo- 
kół przyłączenia Szwecji do agresyw 
nego bloku aflantyckiego wkraczają 
w decydrjącą fazę. 

Według doniesień dziennika nor- 
weskiego „Verdens-Ganqg' — Szwe- 
cji zaproponuje się współpracę w ra- 
mach paktu atlantyckiego. To, co 
jeszcze kilka miesięcy temu wydawa 
ło się utopią, cbecnie jest projektem 
opracowenego planu. Przewiduje się, 


zwrócenie się do: rządu szwedzkiego 
z propozycją wzięcia udziału w pak- 
cie atlantyckim będzie dokonane 
przez Anglię, Norwegię i Danię w 
imieniu mocarstw paktu atlantyckie- 
go. 

Dziennik daje do zrozumienia, że 
propozycją powyższa pochodzi od 
Stanów Zjednoczonych, które liczą 
na bardzo przychylne stanowisko w 
tej sprawie szwedzkich kół wojsko- 
wych. 


Obrady konferencji „Okrągłego Stołu" 


dotychczas bez rezultotu 


HAGA (PAP). Obrady t. zw. kon= 
ferencji „Okrągłego Stolu“ zbliżają 
się ku końcowi nie bacząc na to, ze 
nie podjęto decyzji ani w jednej 
sprawie. Jak donoszą dzienniki 0- 


Wykonanie planów produkcji 
w przemyśle maszyn rolniczych 


WARSZAWA (PAP) — Przemysł 
maszyn rolniczych, który już w dniu 
1 maja br. wykonał plan 35-letni, za- 
meldował, że w dniu 31 październi- 
ka br. wykonał również plan woczny 
za rok 1949. 

Do dnia 1 listopada br. fabryki 
podległe Zjednoczeniu Przemysłu Ma 
szyn i Narzędzi Rolniczych wypto: 
dukowały około 320 tys. sztuk róż-| 
nych narzędzi, a ponadto wiele ty- 
sięcy ton części zamiennych. | 


głoszone będą połowiczne decyzje na 
temat utworzenia „Federacji indone- 
zyjsko-holenderskiej', o stworzeniu 
Stanów Zjednoczonych Indonezji 
itd: 

Podkreśla się, że w ciągu ostatnich 
dni przedstawiciel amerykański użył 
silnej presji na uczestników konfe- 
rencji, domagając się szybkiego za- 
kończenia obrad. 

Dziennik „Trouve“ wskazuje, że 0- 
brady konferencji „Okrągłego Stołu" 


toczą się peod dyktandem Departa- 
mentu Stanu. 


„Kwestia narodowa 


a leninizm" 


O pracy Józefa Stalina 
Artykuł A. Azizjana na str. 2 


(Z gazet) 
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I MOSKWA (PAP) Na -sesji jubile- 
tszowej Rady Najwyższej Białorus: 
wygłosił referat przewodniczący Ra 
dy Ministrów BSRR Kleszczew. 
Przewodniczący Rady Ministrów 
Białorusi stwierdził na wstępze Swe- 
go referatu, że wielka socjalistycz- 
ha Rewolucja Październikowa wy- 
zwoliła naród białoruski od niewol- 
nictwa kapitalistycznego i od ucisku 
narodowego, 10 lat temu — 17 wrześ 
nia 1939 r, bohaterska Armia Ra- 
dziecka przyniosła cierpiącemu na- 
rodowi Zachodniej Białorusi dawno 
„upragnione wyzwolenie od ucisku 
polskich obszarników. Naród biało- 
ruski zjednoczył się w ramach jedno 
litego radzieckiego państwa biało- 
ruskiego. Masy pracujące Zachod- 


Na marginesie 
Życzenia 
pana 
Reutera 


Wraz z powstaniem neohitle- 
rowskiego rządu w. Bonn, We- 
szło w modę organizowanie na 
terenie Niemiec Zachodnich ze- 
brań i wieców „przesiedleńców” 
ze Wschodu, na których to zgro 
madzeniach wygłaszane są rewi 
zjomistyczne i antypolskie prze: 
mówienia oraz uchwalanie rezo- 
lucji o najzupełniej prowokacyj- 
nym charakterze, 

Podobne imprezy odbywają 
się również za wiedzą i zgodą 
anglosaskich władz okupacyj- 
nych — w tzw, Berlinie Zachod- 
nim — i właśnie w tych dniach 
na jednym z tych „przesiedleń- 
czych" zebrań przemówił sam 
„burmistrz” Zachodniego Berli- 
na — schumacherowieć Reuter, 
wygłaszając pod adresem ZSRR 
i Polski +jeszcze jedną porcję 
kłamstw, oszczerstw i pretensji. 

„Birmistrz Reuter pozwolił sa 
bie m. in. na takie wielomówią- 
ce stwierdzenie: Gdyby w War- 
szawie był inny rząd, rząd, któ- 
ry p. Reuterowi podobało się na 
zwać „demokratycznym i „pa- 
triotycznym”, wówczas — mówił 
Reuter — „przesiedleńicy mogli- 
by wrócić do swoich domów na 
wschodzie, a my wszyscy jeździ- 
libyśmy do Gdańska, Szczecina 
i Wrocławia bez przekraczania 
granicy niemieckiej". . 

Schumacherowski prowokator 
z Zachodniego Berlina ma w tym 
wypadku istotnie racię. Gdyby 
w Warszawie był rząd, odpowia 
dający gustom i.. potrzebom p. 
Reutera tudzięż jego anglosas- 
kich rozkazodawców, tj. rząd, 
złożony z takich  „patriotów" i 
„demokratów“, jak Mikołajczyk, 
Anders, Doboszyński lub Wła- 
dystaw Studhicki, który właśnie 
zgłosił się ochotniczo jako świa 
dek obrony w procesie hitlerow- 
skiego zbira — Mannsteina — 
wówczas pragnieniom pp. Reute 
rów stałoby się zadość, a oni sa 
mi i ich przyjaciele Eg mo 
gliby „jeżdzić do Gdańska, Szcze 
cina i Wrocławia bez przekra- 
czania granicy niemieckiej '«. 
Ma pan rację, panie „burmi- 
strzu', swój do swego po swoje. 

Lecz, że w Warszawie takie- 
gò rządu nie ma i nigdy nie bę- 
dzie, przeto pobożne życzenia p. 
Reutera pozostaną tylko życze-« 
niami, — a my nad jego berliń- 
ską mową zastanawiać się dłu- 
żej nie będziemy. B. D: 


(CIAG DALSZY) 

owarzysz Stalin poakreśle, że W 

Związku Radzicewim nowe narody 
socjalistyczne powstały na bazie sta- 
rych narodów burżuazyjnych, po 0- 
baleniu kapitalizmu — drogą rady- 
kalnego przeistoczenia tych narodów 
w duchu socjalizmu. Towarzysz Sta- 
lin wskazuje na „całą epokę“ kształ- 
towania się w Związku Radzieckim 
narodów socjalistycznych. 

„Na gruzach starych, burżuazyj- 
nych narodów powstają i rozwijają 
się nowe, socjalistyczne narody, 0 
wiele bardziej zwarte niż jakikol- 
wiek naród burżuazyjny, albowiem 
są one wolne od nieubłaganych prze- 
ciwieństw klasowych, trawiących na- 
rody burżuazyjne i o wiele bardziej 
ogólnonarodowe niż jakikolwiek na- 
ród burżuazyjny.* 

Stalinowska charakterystyka du- 
chowego i społeczno-politycznego 0- 
blicza narodów socjalistycznych Wy- 
kazuje konsekwentny internacjona- 
lizm tych narodów. Związek Ra- 
dzieski jest żywym weieleniem scha- 
rakteryzowanych przez towarzysza 
Stalina cech narodów socjalistycz- 
nych, jest dla wszystkich powstają: 
cych narodów socjalistycznych jas- 
krawym  przykłader,, internacjonaliz- 
mu, utzeczywistnienia zasady równo 
uprawnienia narodów, Ww całej swej 
polityce wewnętrznej i zagranicznej, 


przykładem najwyższej spoistości, 
jedności moralno-politycznej całego 
społeczeństwa. 


Teza towarzysza Stalina 0 naro- 


niej Białorusi 
Szczęśliwe życie. 

Zdradziecka napaść hord  faszy- 
stowskich na Zw. Radziecki przerwa 
ła pokojową, twórczą pracę narodu 
radzieckiego. Setki tysięcy synów 
narodu białoruskiego z bronią w rę- 
ku w szeregach Armii Radzieckiej, 


rozpoczęły nowe, 


"w oddziałach partyzanckich broniły 


z poświęceniem radzieckiej socjali- 
stycznej ojczyzny. Naród białóruski 
— mówił dalej Kleszczew — nigdy 
nie zapomni, że swe wyzwolenie od 
faszystowskich najeżdźców zawdzię 
cza bohaterskiej Armii Radzieckiej 
t jej genialnenu wodzowi — Gene- 
ralissimusówi Stalinowi. 


Olbrzymie sukcesy 
we wszystkich 
dziedzinach życia 


Następnie Kleszczew podkreślił 
znaczne sukcesy w odbudowie j qal- 
szym rozwoju życia gospodarczego 
i kulturalnego Białorusi, osiągnięte 
przez naród białoruski pod kierow- 
nictwem partii komunistycznej oraz 
przy ogromnej pomocy rządu ZSRR; 
CK WKP(b) i Stalina. 

Przemysł białoruski wykonał plan 
pierwszych trzech lat powojennej 
pięciolatki w 109 proc. Zakłady 
przemysłowe pracują przy pomocy 
najnowszej doskonałej techniki, bu- 
duje się giganty przemysłu socjali- 
stycznego — zakłady samochodów i 
traktorów. W bieżącym roku liczne 
fabryki i gałęzie przemysłu kończą 
wykonywanie swych zadań w ra- 
mach planu pięcioletniego. 

Znaczne sukcesy osiągnięto w po- 
wojennym rozwoju rolnictwa. W koł 
chozach i sowchozach Republiki zor 
ganizowano 25 tys. ferm zwierzę- 
cych. Powiększyła się liczba bydła 
rogatego, świń, owiec i ptactwa, 

W ciągu ostatnich czterech lat od 
budowano na Białorusi 10 tys. wsi, 


Socjalizm zapewnił Białorusi 
wspaniały rozkwit i dobrobyt 


sk, Referat premiera Kleszczewa na jubileuszowej sesji Rady Najwyższej BSRR 


rych mieszka ponad 2 miln. osób, 
Poważne sukcesy osiągnięto również 
w odbudówie miasta, w dalszym 
ulepszeniu waruńków życia pracują= 
cych. 

Także w dziedzinie kulturalnej 
"notuje się wielkie sukcesy. Na Bia= 
łorusi czynnych jest 28 wyższych u- 
czeln:, 118 specjalnych średnich za- 
kładów naukowych, 11.789 szkół, % 
których pobiera naukę półtora mi- 
liana dzieci, 17-tu działaczom biało- 
ruskiej literatury i sztuki przyzna- 
no premie stalinowskie, 


Wspaniały rozwój gospo- 
darki socialistycznej 

w Zachodniej Białorusi 

Zmieniają swe oblicze ziemie B:3- 
łorusi Zachodniej, Podczas gdy py- 
ziom produkcji przemysłowej całej 
Białorusi przewyższy w końcu płanu 
pięcioletniego poziom przedwojenny 
o 16 próc. — na ziemiach zachódnich 
Republiki przewyższy on produkcję 
przedwojenną więcej niż dwukrot= 
nie. 4 

Pracujące chłopstwo Białorusi Za- 
chodniej przekonawszy się o zale 
tach gospodark: kolektywnej stanow 
czo wkracza na drogę nowego ży- 
cia socjalistycznego. Zorganizowano 
tam 4 tys. kołchozów, Rząd biało- 
ruski podjął decyzję udzielnia jak 
największej pomocy gospodarce Tol- 
nej obwódów zachodnich. Organiżu- 
je się dbdalkowo 45 stacji maszy- 
nowo-=traktorowych, Dostarcza się 
tam tysiące traktorów, setki samo- 
chodów i kombajnów, dziesiątki ty- 
sięcy maszyn siewnych itd. 

Bujnie rozwija się życie kultu- 
ralne na ziemiach Zachodniej Bia- 
łorusi. Tam. gdzie 10 lat temu nie 
było ani żednej szkoły białoruskiej, 
obecnie jsfnieje sieć 4.230 szkół śred 
nich i 5 wyższych uczelni, Jeszcze w 
1938 r. połowa ludności Białorusi 
Zachodniej nie umiała czytać ani pi- 


OOOO OWY 


tyzm jest już zlikwidowany. Na Bia- 
łorusi Zachodniej otwarto 10 kin, 
344 kina ruchome, 3 teatry drama- 
tyczne, 6 muzeów, 1.527 bibliotek, 
1.193 świetlic i klubów wiejskich. 
Zorganizowano tam 274 szpitale na 
8.400 łóżek, w których udziela się 
bezpłatnej pomocy lekarskiej. 

Ze środowiska robotników i chło- 
pów Białorusi Zachodniej w c:ągu 
10 lat władzy radzieckiej wyrosły 
tysiące nauczycieli, lekarzy. inży- 
nierów i agronomów. Ożywiła się 
znacznie aktywność polityczna mas 
pracujących. Do rad miejskich wy- 
brano w Zachodniej Białorusi 28.874 
deputowanych, w tej liczbie 7.798 
kobzet. y 

W rocznicę swego zjednoczenia — 
powiedzieł na zakończenie Klesz- 
czaw — naród białoruski przesyła 
gorące słowa miłości i wierności dla 
rządu radzieckiego, partii kómuni- 
stycznej, wielkiego wodza mas pra- 
cujacych, najlepszego przyjaciela na 
rodu białoruskiego — Słalina. 
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| John Bull „bul-bul! 


czyli skutki pomocy marshallowskiej dla Anglii 


(Rys. Aramowa) 


Wbrew niecnym zakusom imperialistów 


MKAMOWIOWANUWMKOOWWTOWOWOWHHAWANOWHA MAANAM UUWWOOWMYWOWWOWE WNT 


Naród indonezyjs 


zadecyduje sam o swym losie 


Zagraniczna prasa reakcyjna za 
wszelką cenę stara się przekonać 
opinię światową, że o losach In- 
donezji zadecyduje rzekomo kon 
ferencja „okrągłego stoh“ w Ha- 
dze. Uczestnicy konferencji opra 
cowali już projekty „konstytucji“ 
tzw. Stanów Zjednoczonych Indo 
nezji, projekty statutu „Związku 
Holendersko-Indonezyjskiego" itd. 
Organizatorzy konferencji: utrzy- 
mują, że uchwalenić tych projek 
tów zdoła rożstrzygnąć proble 


zbudowano 400 tys. domów, w któ* | sać, a w bieżącym roku analfabe- | Indonezji, 7 


Wzmocnimy front pokoju i socjalizmu 
przez wykonanie zadań planu 6-letniego 


Robotnicy fabryki A-51 do towarzyszy radzieckich | 
w przeddzień 32 rocznicy Rewolucji Październikowej 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 31 
października br. załoga stołecznej 
fabryki sprzętu elektrotechnicznego 
A-51 (dawniej Marciniak) 2 okazji 
zbliżającej się 82 rocznicy Rewolucji 
Październikowej jednomyślnie uchwa 
lita wysłanie listu do robotników po- 
krewnych zakładów pracy obwodu 
moskiewskiego. 


W świetlicy fabrycznej, udekoro- 
wanej transparentami z hasłami mo- 
bilizującymi do wykonania zadań 
produkcyjnych, zebrali się natych- 
miast po pracy robotnicy wszystkich 
działów fabryki. 

Gdy przewodniczący fabrycznego 
komitetu PZPR — Brónisław Chudy 
podkreśla przodującą rolę klasy ro- 
botniczej ZSRR w ogólnoświatowej 
walce mas pracujących o pokój i so- 


dach burżuazyjnych i so. jalistycznych | 
jest wzorem twórczego zastosowania 
dialektyki materialistycznej. Towa- 
rzysz Stalin dowiódł naukowo, że po- 
wstały w zaraniu kapitalizmu naród 
burżuazyjny podlega dialektyczneńm 
prawu zmian, ma własną historię — 
początek i koniec. Kres narodu bur- 
żuazyjnego nadchodzi z chwilą upad- 
ku kapitalizmu, z chwilą zaprowa- 
dzenia dyktatury proletariatu. 
Likwidacja narodów  hurżuazyj- 
nych i ukształtowanie się narodów| 
socjalistycznych jest procesem nie-| 
uniknionym, tak samo jak nieunik- 
niony jest upadek kapitalizmu 1 u= 
cruntowanie się socjalizmu. Twórcą| 
i kierownikiem nowych narodów so: 
cjalistycznych może być jedynie naj: | 
bardziej przodująca klasa współczes- 
nego społeczeństwa — klasa. robot- 
nicza, — na czele ze swą awangardą 
komunistyczną, z internacjonalistycz- 


nictwie 


ną partią marksistowsko-leninowską. 


II. 


PRACY „Kwestią narodowa a 
leninizm* towarzysz Stalin na- 


języków narodowych na bazie zwy- 
ciestwa socializmu, demaskując anty 


sk drogi rozwoju narodów i ich 


Podczas czytania listu raz po raz zry 
wają się okrzyki na cześć wodza 
światowego obozu pokoju i postępu 
— Generalissimusa Stalina, na cześć 
braterstwa narodu polskiego z naro- 
dami Zwiazku Radzieckiego i na 
cześć braterskiej Armii Radzieckiej 
— wyzwolicielki Polski Ludowej, 
strażniczki pokoju. f 

We wstępie listu robotnicy A-51, 
przesyłając radzieckim towarzyszom 
braterskie pozdrowienia, życzą ser- 
decznie nowych osiągnięć w budow- 
komunizmu, w pomnażaniu 
siły Związku Radzieckiego — prze- 
wodnika w walce o ideały całej po- 
stępowej ludzkości — o pokój i soc- 
jalizm. 


cjalizm, na sali wybucha ję ra sry 


marksistowskie, szowinistyczne põ- 
glady w tej sprawie. 

W 1925 r. towarzysz Stalin w prze- 
mówieniu „O zadaniach politycznych 
Uniwersytetu Narodów  Wschodu'* 
poddał krytyce 'socjał:szowinistyczny 
pogląd renegata Kautsky'ego, który 
twierdził, że zwycięstwo rewolucji 
proletariackiej w austro-niemieckim 
zjednoczonmym państwie w połowie 
ubiegłego stulecia doprowadziłoby tò 
utworzenia jednego, wspólnego języ- 
ka niemieckiego 1 do zniemczenia | 
Czechów, których Kautsky szyderczo 
nazywał „nodunadla narodowością”. | 
Towarzysz Stalin poddał ponownie! 
krytyce poglądy nacjonalistyczne | 


| Kautsky'ego w smvej pracy „Kwestia | 


narodowa a leninizm“ oraz w refe-| 
racie politycznym Komitetu Central- 
nego na XVf-tym Zjeździe WKP(b). 

Poddając krytyce nacjonal-szówini- 
styczne stanowisko Kautsky'ego, to: 
warzysz Stalin w swej pracy „Kwe- 
stia narodowa a leninizm" wykazał, 
jaka powinna być polityka  zwycię: 
skiego proletariatu w sprawie dal- 
szego rozwoju narodów 1 języków 
narodowych, jaki winien być jego 
stosunek do różnie narodowych. To- 
warzysz Stalin odsłonił bankructwo 


My, robotnicy fabryki A-51, — 
stwierdza list — tak jak miliony 
ludzi pracy w całej Polsce, nie 
zapomnimy, że życie nasze i na- 
szych najbliższych, naszą wolną 
ojczyznę i możność pokojowej 
pracy zawdzięczamy Związkowi 
Radzieckiemu, zrodzonemu z Wiel 
kiej Rewolucji Październikowej, 
waszej bohaterskiej armii i wiel- 
kiemu przyjacielowi Polski — to- 
warżyszowi Stalinowi. 

W dalszym ciagu listu robotnicy 
fabryki A-51 podkreślając, że two- 
rzą wspólne dzieło, dzielą się z to- 
wńarzyszami rr='*ieckimi swymi osią 
nięciami. 

Przez wykonanie zadań planu 

Gletniego — brzmi dalej list — 

wypełnimy swój obowiązek wobec 
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O PRACY JOZEFA STALINA 


„Kwestia narodowa a leninizm“ 
Wepisał A. Aizizjam 


teoretyczne tych wszystkich, którzy! 
mylą całkowicie różne pojęcia: „anie 
sienie ucisku narodowego” z „likwi: 
dacją różnie narodowych*; „zniesienie 
eranic państwowych, dzielących hā- 
rody“ z „obumieraniem narodów" ze 
„zlewaniem się narodów". Takie po- 
mieszanie pojęć jest z gruntu sprze- 
czne z teorią marksizmu-leninizmiu i 
prowadzi do nacjonalizmu burżuazyj 
nego. 

W istocie rzeczy zniesienie ucisku 
narodowego i rozwiazanie kwestii 
narodowej w ZSRR wykazało dobit- 
nie, że w warunkąch zwycięstwa 803) 
cializmy w jedhym kraju, różnice] 
narodowe między narodami nie za-| 
cierają się bynajmniej. Przeciwnie, 
w stworzeniu. trwalego, wielonarodo- 
wego państwa radzieckiego, oparte: | 
go na zasadach równouprawnienia i 
niezłomnej przyjaźni między naroda- 
mi, nadzwyczaj doniosłe znaczenie 
miał fakt uwzględnienia różnie naro- 
dowych, cech swoistości, przeszłości 
historycznej, bytu, obyczajów, oraz 
poziomu kulturalnego i rozwoju go- 
spodarczego tych narodów. Tową- 
rzysz. Stalin wskazuje, że w okresie 
zwycięstwa socjalizmu w jednym 
kraju nie powstają jeszcze warunki, 


Jednakże — zaznacza na ła- 
mach „Krasnej Zwiezdy* A. Le- 
ontiew  nierealność podobnych 
twierdzeń stanie się oczywista, je 
śli weźmiemy pod uwagę, że praw 
dziwy gospodarz kraju — naród 
indonezyjski — nie jest na kon- 
ferencji reprezentowany. i 

Wzrost aktywności partyzantów 
indonezyjskich powoduje, że ToO- 
kowimia w Hadze stają się bezpod 
stawne i bezprzedmiotowe. Bô- 
haterski opór narodu . Indonezji 
pokrzyżował plany inicjatorów 


proletariatu całego świata, 


wzmocnimy Polskę, 

front pokoju 1 socjalizmu, przy- 

śpieszymy zwycięstwo nad impe- 
-t rializmem. 5 

Takie jest nasze zobowiązanie — 
brzmi zakończenie listu wobec 
was i waszego kraju, w rocznicę re- 
woólucji, która zapoczątkowała nową 
erę w historii ludzkości — erę tocja- 
lizm i otwarła przed narodami 
świata perspektywę dźwignięcia się 
z dna nieszczęść, wyzysku i wojen 
imperialistyczhych — do sprawiedli- 
wości, pokoju i dobrobytu. 4 

Pod listem w imieniu całej załogi, 
złożyli 4 podpisy członkowie prezy- 
dium zebrania, 


2 


konieczne dla zespolenia się narodów 
i języków narodowych, a przeciwnie, 
powstają warunki odrodzenia i roż- 
kwitu narodów, wyzwołonych od uci- 
Sky narodowegu przez rewolucję 3%- 
cjalistyczną. 

W swym genialnym dziele p. ty 
„Dziecięca choroba „lewicowości* w 
komuniźmie* Lenin pisał, że „...Tóż- 
nice narodowe i państwowe między 
narodami i krajami... będą się utrzy- 
mywać jeszcze bardzo i to bardzo 
dlugo, nawet po urzeczywistnieniu 
dyktatury proletariatu w skali świa- 
towej...* Próby zniweczenia tych róż- 
nie Lenin nazywał głupią mrzonką, 
leśli idzie o okres obecny, 

Zniesienie różnic narodowych i zle- 
wzhie się jezyków — uczy towarzysz, 
Stalin — nastąpi nie od razu po klę-| 
sce kapitalizmu światowego, nie za 
jednym zamachem, nie wydawaniem 
dekretów z góry. Tekie wydawanie 
dekretów z góry byłoby na rękę Si- 
łom reakcyjnym, byłoby równoznacz- 
ne z polityką asymilacji, która — 
jak stwierdza towarzysz Stalin — 
„wyklucza się bezwzględnie z- arse- 
nału marksizmu-leninizmu, jako po- 
litykę antyludową, kontrrewalonviną, 
jako politykę zgubną”. 


wzmocnimy 


konferencji. Zdradziecka polity 
ka Hatty powoduje wzrastające 
oburzenie narodu indonszyjskie- 
go. Obawiając się gniewu naro- 
du. ten Quisslińg indonezyjski za 
wszelką cenę stara się wywołać 
wrażenie, że sprzeciwia się on żĄ- 
daniom swych mocodawców i usi 
łuje ich skłonić do wysunięcia 
„rozsądnych * możliwych, do przy 
jęcia warunków, 

Naród indonezyjski w odpowie 
dzi na kolejne próby ndrzucenia 
mu dawnego reżimu kolonialne- 
go, odpowiedział wzmożoną wal- 
ką partyzancką prowadzoną pod 


kierownictwem frontu narodowo-- 
demokratycznego. r 


Partyzanci, którzy dotychczas 
kontrolowali całkowicie rolnicze 
rejony kraju, wyzwalają obecnie 
spod jarzma okupantów również 
i wielkie miasta, Nie dawno za- 
jęli miasto Pagerbarang. 15 paź- 
dziernika agencja ANP podała 
wiadomość, że wojska holenders- 
kie, pod naciskiem partyzantów, 
ewakuowały kilka miast w cen- 
trum Jawy oraz prt Pakitan. 


9 października Biuro Politycz- 
ne Indonezyjskiej Partii Komuni- 
stycznej, stojącej na czele frontu 
narodowo-demokratycznego, opu- 
blikowało specjalne oświadczenie, 
w którym domaga się ewakuacji 
wojsk okupacyjnych z kraju, od- 
mowy ną udzielanie baz wojen- 
nych mocarstwom kolonialnym 
i przyznania Indonezji prawdzi- 
wej niezawisłości. Jedynie pod 
warunkiem przyjęcia tych postu 
latów możliwy jest w Indonezji 
prawdziwy pokój, o który od czte 
rech już lat walczą po bohatersku 
wszyscy patrioci indónezyjscy. 


|| AKIE są więc drogi dalszego roz- 
woju narodów po likwidacji u- 
stroju kapitalistycznego we wszyst 
kich krajach? Towarzysz Stalin prze 
widuje trzy etapy rozwoju ludzko- 
ści po całkowitym obaleniu kapita- 
lizmu. 

Pierwszy etap będzie etapem wzro 
stu i rozkwitu uciemiężonych poprze 
dnio narodów i języków narodowych 
etapem ugruntowania równoupraw: 
nienia narodów, likwidacji nieufno- 
ści narodowej. W tym etapie ukształ 
tują się*stosunki internacjonalistycz: 


ne między narodami. 


W drugim etapie w miarę tego, 
jak będzie się kształtować jednolita, 
światowa góspodarka socjalistyczna, 
„zacznie się kształtować coś w ro 
dzaju wspólnego języka, albowiem 
dopiero w tym etapie narody odczu- 
ją konieczność posiadania jednego 
wspólnego języka międzynarodowe 
go...“ Towarzysz Stalin wskazuje, że 
na tym etapie- języki narodowe 1 
wspólny język miedzynarodowy bętlą 
istniały równolegle. 

I wreszcie trzeci etap rozwoju 
ludzkości, kiedy różnice narodowe i 
języki zaczną obumierać, ustępować 
miejsca wspólnemu dla wszystkich 
językowi światowemu, nastąpi wów- 
czas „kiedy światowy, socjalistyczny 
system gospodarczy dostatecznie 
oXrzepnie i socjalizm wejdzie do ży- 
cia narodów, kiedy narody przeko- 
nają się w praktyce o wyższości 
wspólnego języka nad iezykami na- 
radawynmi.„* (D.cn.) 
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 O-nowych maszynach 


PErmen PTH 
Terr a 
BEIT SETET 


Był późny wieczór. gdy przed 
bramą PZPB w Pabianicah  za- 
trzymało się auto. Na magiczne 
słowa „Centralny Zarząd* otwo- 
rzyły się ciężkie żelazne wrota. 
Kręta droga wzdłuż zabudowań fa 
brycznych zapewne. dobrże była 
znana szoferowi, bo śmiało prowa 
dził auto wśród ciemności. Za- 
dyrektor techniczny 

CZPB, tow Klopotowski, bywał tu 
taj częstym gościem, gdyż wysko 
czywszy Z s nochoduwskierował. 


w pabianiekich PZPR 


maszyn obrączkowych w krąg ła- 
godnego niebieskawego światła. 
— Jarzeniowe lampy! 


‘Nowe maszyny 
w nowym oświetleniu 
Długie rurki, oprawione w ema 


liowaną blachę, wiszą nad maszy 
nami na różnych wysokościach. 


się do znajomych sobie drzwi 4] Spokojne i jakże miłe dla zmęczo 


otworzył je mocnym szarpnięciem. 
Na podwórze wtargnęła struga 
oślepiającego światła. Przybysze 


nych oczu robotnika, światło po- 
„ranka. W jego blasku widać do- 
kiadnie każdy odcień niedoprzędu, 


zatrzymali się na chwilę, przysła widać najmniejszy błąd w przę- 


niając ręką oczy. 

W pierwszej sali było bardżo 
widno. -W blasku 300-watowych 
lampy lśniły błyszczące okucią no 
wiutkich maszyn. Zgrzeblarki, 
ciągarki wrzeciennice, nie daw- 
na sprowadzone do fabryki, zao: 
pattzone w specjalne pyłochłonne 
urządzenia. Powietrze świeże, ro 
botnicy krzątaja się w czystych 
fartuchach. Goście szybko. prze- 
szli do następnej sali, rozglądając 
się ciekawie dokoła. Nagle znik- 
nął żółty blask elektrycznych 
W Przybysze weszli. do sali 


Uwaga- 


5-go listo 
zgłoszeń do 


Jak już donosiliśmy, prze- 
mysł wełniany w cełu podnie 
sieńia jakości tkanin ogłosił 
konkurs dla zespołów  tkac- 
kich. Termin „zgłoszeń upły- 
wa z dniem 5 bm, a dotych- 
czas wydział współzawodnie- 
twa przy Centralnym Zarzą- 
dzie Przemysłu Wełnianego 
zanotował zgłoszenia nie wie 
lu zespołów. Prócz „Wełnia- 

è nej Jedynki”, która zorganizo 
wała 7 zespołów konkurso- 
"wych, zgłosiły się następują- 
ee zakłady: PŽPW Nr 3, któ- 
re mają 4 zespoły konkurso- 
we. Na ich czele stoją tka- 


cze: Marią Chojnacka, kady 
Janiak, Józef Januszewski i 


| swój naped elektryczny, 


onkursu 


dzy. Młode prządki i obciągacz- 
ki, przejęte są dumą. że to właś- 
nie w jch fabryce urządza się no- 
we óświetlenie. Śmiało odpowia 
dają na pytania gości. 

" — Jak sę pracuje ua nowych 
maszynach? Nie trzeba chyba na 
to odpowiedzi. Wystarczy spoj- 


vzeć. _ Pnbumofile pochlaniają 
wszystek kurz i zerwaną przę- 
dzę. Wrzsciona, oddzielone spe- 


cjalnymi „klapkami“, wirują bez 
zarzutu, Każdy „obrączylak* ma 
Gdzie 
PORZE cała olbrzymia sala za- 
OGDOJOCOLI XK 


Tkacze 
zakładów 
wełnianyche 


pada upływa termin 


ZMP-owiec Tadeusz Piestrze 
niewicz. W PZPW Nr 2 ist- 
nieją już 4 zespoły, prowadzo 
ne przez tow. tow. Tadetisza 
Korlińskego, Franciszkę Ka 
wałek, Józefa Słomińskiego i 
Ignacego Sałatę 

Pozostałe zakłady — a jest 
ich w Łodzi wiele, dotych- * 
czas jeszcze nie zgłosiły ani 
jednego zespołu. Przypomi- 
namy więc, aby uczyniły to 
jałc najszybciej, Pięć zespo- 
łów, które w bieżącym miesią 
cit uzyskają najlepsze wyniki 
pod względem ilości i jakości 
nagrodzonych zostanie przez 
Zarząd Główny wysokimi na, 
grodami pieniężnymi! 


stawiona nowymi maszynami. 
Jeszcze nie wszystkie uruchomio- 
no, ale niezadługo już ożyją i 
wtedy zawiruje 26.000 wrzecion. 
Światłem są wszystkie zachwyco 
ne. Można całą hoc pracować i 
oczy nie są wcale zmęczone. A naj 
ważniejsze — można całkowicie 
usunać pomieszanie niedoprzędu, 
tak często zdarzające się przy elek 
trycznym świetle, 


Doskonałe warunki 
pracy 


Tow. Kłopotowski tymczasem 
rozprawia żywo z majstrami į kie 
rownikiem sali. Śpiesznymi kro 
kami przemierzali „ganki” i szero 
ki korytarz, biegnący wzdłuż sali. 
Porówńywali rozmieszczenie lamp 
wypytywali prządki. Jak będzie 
lepiej, wyżej czv niżej, wzdłuż 
„ganków” czy nad maszynami? že 
by nifdzie nie padał cień, żeby 
wszędzie docierało wfrkliwe, błę- 
kitne światło. 


“— Tak będzie najlepiej, Prząd- 
ka powinna się znajdować po- 
środku kwadratu lamp, 3 

Gdy przybysze mijali znów 
pierwszą salę mimowolj zmrużyli 
oczy. Jednak drażniący jest blask 
światła elektrycznego! 

Na dworze warczał już motor 
samochodu. Za chwilę gładką szo 
są mknęło „auto w stronę Łodzi. 
Wśród podróżnych panowała 
przez chwilę cisza. 

— Fabryka przyszłości — po- 


wiedział ktoś — mając na myśli 


dopiero co zwiedzone PZPB w 
Pabianicach. —_ NETTEN 


Tak będzie wszędzie 

Tow, Kłopotowski odwrócił się 
gwałtownie w stronę mówiącego. 

— Prżyszłości? Nie, teraźniej- 
szości! Nowe maszyny instaluje 
my także w PZPB Nr 4 i 21 oraz 
w innych zakładach. W tych fa- 
brykach również zakłada się o- 
becnie w niektórych oddziałach 
lampy jarzeniowe. Ponieważ wy 
twarzamy je już w kraju, należy 
przypuszczać, że przęde wszyst- 
kim przemysł włókienniczy zosta 
nie w: nie zaopatrzony, że użyska- 
ja je całe fabryki, a nie tylko 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


OPONIE NANKNANKENNNZANNNZENKAUNANA 


ONNANAZANEUM g U 


t 


Ten pomysł -trzeba jeszcze raz sprawdzić! 


"Ruch racjonalizalorski w zakła- 
dach naszych PZPJG Nr 8 rozwija się 
coraz pomyślńiej. 

Niedawno tów. Wacław Matusiak, 
wiełokrcetny recjonalizatór wprowa: 


dzi} nowe: ulepszenie. Polega ano na | 


zastąpieniu napędu pasowefo przez 
trybowy. Tow. Matusiak pomysł 
swój wykonał i żastosował w prak- 
tyce. Tryby, fasigpalaes w tym wy- 
padku pasy, tow. Matusiak wy- 
szukał ze złomu. Krosno, w którym 
zastosowano napęd trybowy, pracu- 
je daleko lepiej od krosien z napę: 
dem pasowym. Uniemożliwia ono 
szarpanie krosnem i umożliwia rów- 
nomierną pracę. 

Oszczędności, jakłe można uzyskać 
dzięki tej inowacji, są znaczne. Zro- 
zumiemy to, kiedy obliczymy, że zu 
życie pasów na jedno krosno: wynosi 
miesięcznie w przeliczeniu na złote 
około 67! złotych. Pofhinio tak wiel- 
kich. ak _Centralny Zarząd 


Uroczysta 


Przemysłu Jedw=Gal.  adrzucił e, 
pomysł. Jako motyw odrzucenia po- 
mysia, CZPJG podał, że tryby do na 
pedu trybowego muszą być wykona- 
re nie z żeliwa, lecz że stali, có nā- 
rażałaby fabrvkę na poważne kosz- 
ty. Tymczasem tow. Matusiak w kro 
śnie, na Którym przeprowadzał do- 
świadczenia, zastosował właśnie try- 
by z żeliwa, i to w dodatku Iryby 
stare. Mimo to maszyna pracuje już 


przeszło pół roku bez najmniejszego 
zarzutu, Uważem, że wyndłazek tów. 
Matusiaka należy jeszcze raż rozpa- 
rzyć, ponieważ krosno z (rybami że 
liwnymi pracnie całkowicie zadówal 
riająco. przysporzając wiele oszczęd: 
ności: 
Stefan Bocheński 
korespondent fabryczny 
z PZPJG Nr 8 


FABRYKI JUTRA 


KOWNA 


i jarzeniowych lampach 


poszczególne oddziały. Dzięki te 
mu wzrośnie jakość przędzy, sú- 
rowych i gotowych tkanin. Dzię 
ki temu lżejsza stanie się praca 
robotnika, który nie będzie psuł 
wzroku nadwyrężając oczy przy 
mdłym elektrycznym świetle. 
Wszystkie wysiłki naszego pań: 
stwa:idą przecież w tym kierun- 
ku, by ułatwić ludziom pracę, by 
raz na zawsze zlikwidować dawne 
fabryki kapitalistyczne, ciasne, 
bfudne, ciemne, pełne zużytych 
do ostatka maszyn. W nowej Pol 
sce praca musi być radością, fa- 
bryka — miejscem, do którego rë 
botnik śpieszy z ochotą. Dążymy 
do tego, by wszystkie fabryki włó 
kiennicze przekształcić w takie. 
jak PZPB 21 i PZPB w Pabiani- 
cach. 

W oddali majaczyły już w mro 
ku wysmukłe sylwety kominów. 
Auto szybko zbliżało się do Ło- 
dzi, 

— W ustroju socjalistycznym 
nie może być inaczej — powie- 
dział twardo jeden z towarzyszy. 
A my przymknąwszy oczy ujrze- 
liśmy wszystkie znane nam fa- 
bryki, -wszystkie łódzkie PZPB 
oświetlone jarzeniowym światłem, 
zapełnione nowymi maszynami i 
ludźmi o twarzach jasnych od 
Szczęściar z 

JH. Sam. 


* Str. 3 


Z życia PZPB Nr 8 


Tkaczka Zofia Wawizyńska studiuje tablice 
współzawodnictwa pracy 


Uszczęśliwione mamusie karmią swoje maleństwa 
w pięknym żłobku fabrycznym 


Przygotowujemy się 


do Ill Wystawy Gazetek Ściennych . 


Minęły dwa tygodnie od od- 
prawy korespondentów i redakto 
rów gazetek ściennych, na której 
towarzysze dowiedzieli się o or- 
ganiżowańiu III Wystawy Gaze- 
tek, j Miesiącowi Po- 
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra= 
dzieckiej, oraz zapoznalj się ze 
stojącymi przed nimi w związku 
z tymi zadaniami, 

ciągu minionych dni niemal 

wszystkie kolegia redakcyjne 
prowadziły ożywione prace, których 
częściowe rezultaty mogliśmy óbej- 
rzeć na odprawie, odbytej 31 paź- 
dziernika w Rędakcji „Głosu”, Re- 
daktorzy gazetek. ściennych z PZPB 
Nr 1, FZPW Nr 2, Miejskich Zakła- 
dów Komunikacyjnych, Dziewiar= 
skiej 5=ki i Ubezpieczalni Społecz= 
nej przynieśli gotowe już niimery 


wystawewe śwych wydawnictw. 
Przedstawiciele innych zakładów 


zapoznał: zebranych ze stanemń prać 
oraz przedstawili projekty swych 
gazetek. 

Uczymy šie z uzyskanych doświad 
czeń, z dokonanych osiągnięć i bie- 
dów, dlatego też przy opracowywa- 
niu gazetek dużo uwagi należy po- 
świecić omówieniu ich dodatnich i 
ujemnych stron. 

Na ostatniej odprawie zebrań. pod 
dali ocenie gazetkę PZPR Nr 1. 

Jedenasty numer „Głosu Włóknia- 
fza” jest niewatpliwie lepszy od po- 
przedniego zarówno pod względem 
treści, jak i formy. Zamieszczone ar 
tykuły poruszają sprawy akluałne 
zakładu, a więc — konieczność tet= 
minowego wykonania zqbowiazań 
produkcyjnych. Znajdujemy tam 
rówież wypowiedzi przodowników 
pracy, wspomnienia robotnika Je- 
dynk“ — uczestnika Rewolucji Paż= 
dziernikowej, fabryczną kronikę z 
obchodu Miesiąca Pogłębieńia Przy- 


Od naszych chłopskich korespondentów 


Wramach MiesiącaPogłębienia Przyjaźni Polsko- Radzieckiej 


kino objazdowe gościło we wsi Rokiciny — powiatu brzezińskiego 


„Kino przyjechało. Kino przyje- 
chato! Mieszkańcy naszej wioski z 
radością witali przybycie kina objaz- 
dowego, które w czasie trwania Mie- 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej odwiedziło Rokiciny. Dö» 
tychczas ekipa filmowa zjawiała się| 


akademia 


w hali Wimy 


Związek Z 


Włókniarzy ortgańizuje w sobotę 5 listopa* 


da o godz. 18.30 UROCZYSTĄ AKADEMIĘ z okazji 32- -ej rocznicy 


Rewolucji Październikowej. 


Na akademię wstęp mają przede * 


wszystkim - agomyżjdocci) pracy i robotnicy, biorący udział we współ 


za wodnietwie. 


Po części oficjalnej, w której przewidziany jest 
„wodniczącego Związku Zawodowego Włókniarzy, 
wystąpi zespół teatru „Osa*, który wystawi 


was Taimyr". 


referat 
tow, K 
sztukę pt. 


prze= 
Kabiaka, 
„Wzywa 


Począwszy od_dnia dzisiejszego bilety rozprowadzać będą Rady 


Zakładowe. 


Ww naszej.wsi raz na miesiąc, teraz 
zaś przyjazdy te stały się tzęstsze. 
A zwolenników filmu mamy u näs 
bardzo wielu, 

Tym razem wyświetlano film ra- 
dziecki pt. „Dźulbars*. Ludzi nagro- 
madziło się bardzo dużo. Nawet z są- 
siednich wiosek; z Kolonii Rpkiciń: 
skiej, Łaznowskiej Woli i Stefano- 
wa. Dowodzi to, że filmy radzieckie 
zyskują sobie coraz większą popi- 
larność. + 

Korzystając ze sposobności wdałem 
się w rozmowę z kierownikiem kina 
iz mieszkańcami naszej wioski, — 
Trzeba przyznać — mówi ob. Kło- 
dyński, członek ekipy kinowej, — że 
chociaż trasę objazdu mamy normal- 
na, jak zwykłe, to jednak obsiuftuje- 
my nie 24 wioski, jak dotychczas, 2 
38. Chcemy bówiem, by jak najwię- 
cej mwiaszkańsńów wsi zobaczyło fil- 


my radzieckie, cieszące się taka po- 
pularnością w miastach, gdzie są 
wyświetłane w raniach Festiwalu. 
Objechaliśmy już wiele wiosek. By- 
liśmy w Czarnocinie, Spale, Godzia: 
howie itd. A wszędzie ludzie w zapa- 
lam witają nasz przyjazd. 

Takiego zdania są również miesz- 
kańcy naszej wsi. Wszyscy żywo pa- 
miętafny piękne i wartościowe obra- 
zy. „Trzeci szturm”, „Spotkanie nad 
Łabą”, czy „Pieśń Tajgi“, Prosimy 
teź o przybywanie do nas właśnie 
z takimi filmami przy czym dobrze 
by było, aby kierownictwo kina ob- 
jazdowego przed każdym seansem 
zapoźnawało nas pokrótce z treścią 
filmu. Ułatwi to nam zrozumienie 
filmu i łatwiejsze przyswojenie sö- 
bie treści filmu. 

Stanisław Krakowiak 
korespondent chłopski ze wsi 
Rokiciny, pow. brzeziński 


| Nagredy 


dla Z E 


ah 


zespołów 


Wystawa gazetek ściennych wzbudza coraz większe za- 


interesowanie. 


Wyrazem tego jest m. in. zgłoszona przez 


liczne instytucje łódzkie gotowość ofiarowania okoliczno 
ściowych nagród dla wyróżnionych zespołów redakcyjnych 
najlepszych gazetek ściennych. 

A więc powiadomili naszą Redakcję o dlus doiala oko- 
licznościowych nagród: Centralny Zarząd Przemysłu Dzie- 
wiarskiego, Powszechna Spółdzielnia Spożywców, Central- 
ny Zarząd Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryjnego i Cen* 
„tralny Zarząd Przemysłu Wełnianego. 

Za przykładem tym pójdą niewątpliwie i inne instytucje 


państwowe i społeczne; 


jażni Poólsko-Radzieckiej, odpowie- 
dzi Redakcji itd. 

Szata graficzna gazetki jest skrom 
na. lecz wykonana starańnie. Podo- 
bizmy Lenina i Stalina. znaczzi 
TPPR — wszystko to podkreśla oko- 
licznościówy charakter gazetki, 

Lecz obók' załet posiada „Głos 
Włókniarza” również i swe niedocią 
gnięcia. Artykuły sa przeważnie 
zbyt rozwiekłe, a t. zw. „czałówka*, 
poświęcona 82=ej rocznicy Rewolu- 
cji Październikowej jest w treści 
swej zbyt ogólń:kową i nie nawią- 
zuje zupelnie do lokalnej problema 
tyki - 

Ocena gazetki PZPB Nr 1 wywo- 
łała ożywioną dyskusję. Towarzy 
sze mówili o swych wątpliwościach, 
zapoźnawali z trudnościami i osią- 
gnięciami pracy. , 

Na wielokrotnie st 
tia, w jaki sposób powiązać spra- 
wy ogólne, „pozazakiąadówe*, jak 
np. rocznicę Rewolucji Pażdzierne- 
kowej, z zagadnieniami terenowymi 
fabryki, ciekawie i pouczająco od- 
powiedziała koresponqdentka fabrycz 
na z Łódzkich Zakładów Wytwór- 
czych Aparatury Niskiego Napięcia 
— tow. Żyżka, która zapoznała ze- 
branych z ujęciem treści będącej w 
opracowaniu gazętki w swych zakła 
dach. i 

— W naszej gazetce zamieszcza= 
my artykuł o przemyśle elektrotech 
nicznym ZSRR i ruchu racjonaliza- 
torskim w tym przemyśle. Artykuł 
ten Ściśle nawiązuje do aktualnych 
spraw naszego zakładu. Dalej w ga- 
zetce znajdą się wrażenia z akade- 
mii, urządzonej w naszych zakła- 
dach w ramach Miesiąca Pogłębieńza 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, następ 
nie artykulii k o tym, jak powinno 
pracować nasze koło TPPR. Kołó 
Ligi Kobiet wystosowało list do ko- 
biet radzieckich — i ten list rów- 
nież zainieścimy w gazetce. Zapo- 
czątkowaliśmy zarazem w numerze 
interesujaca ankietę, w której nas: 
robotnicy wypowiadają się na temat 
kobiety w filmach radzieckich. 

Obok tych słusznych uwag, obok 

ina ogół nieźle opracowanych ga- 
zetek urestawowvych nałożv zwrócić 


awiane zapyta- 


ttwdgę na ujawniające się jeszcze Ww 
pracy kolegów redakcyjnych poważ- 
ne niedociągnięcia. Gorzej nawet, 
istnieją kolegia nie pracujące w 0* 
góle, a są nawet ż takie zakłady, w 
których nie ma żadnego kolektywu, 
wydającego gazetkę ścienną. 

Tow. Tomczak z Zakładów Mecha. 
nicznych im. J. Strzelczyka podkre- 
ślą, że słabe zainteresowanie orgańi= 
zacji partyjnej często utrudnia pra= 
cę kolegium redakcyjnemu. 

Tow. Potrychowa z PCH komun'= 
kuje, że u nich koło ZMP wydaje 
gazetkę ścienną, a starsi towarzysze 
nie mogą się zdóbyć na ten wysi= 
łek. 

"Tow. Kossmannowa z PZPB Nr 6 
i tow. Wojciechowski z PZPR w Ru- 
dzie Prbianickiej stwierdzają że po 

mimo wysiłków nie udało im się zor 
ganizować kolektywu redakcyjnego. 
Komitet partyjny nie udziela «m pos 
mocy w pracy i w ogóle nie intere= 
suje się sprawą gazetki. Takish wya 
padków jest jeszcze niestety w Łos 
dzi o wiele wiecej 

* 

w Matką niedsiólą, w przed= 
dzień rocznicy Rewolucji Październi 
kowej nastąpi otwarcie III Wystawy 
Gazetek Ściennych, Kilka dni dzie= 
li ńas od Wystawy.. Zespoły redak< 
cyjne większych zakładów muszą o=% 
trzymać natychmiastową pomoc ze 
strony swych arganizacji pattyją 
nych. 

Pomoc zespołom okazała i okazuje 
także Redakcja „Głosu“, kierując do 
nich swych współpracowników, któw 
tzy wrażzsz miejscowymi towarzysza 
m: przygotują gazetki okolicznośćia 
we. : 

Celem tej pomocy jest nie tylko 
wydanie wystawowego numeru ga- 
zetki ściennej, lecz zapoczątkowanie 
nowej, lepiej prowadzonej pracy; ko- 
legiów redakcyjnych. 

J Wystawa Gazetek Ścien- 
nych musi się stać pod tym 
wzgiędem przełomem i to zarów 
no w tych zakładach, gdzie ga~ 
zetki były już wydawane jak i 
tam, gdzie ich dotąd jeszcze nie 
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Wychowanie społeczeństwa socjalistycznego 


pierwszym i najważniejszym zadaniem 


Przy realizacji wielkich celów Państwa Ludowego niezwy 


kle poważna jest rola komi tetów 


rodzicielskich i cpiekuń- 


czych w dziedzinie wychow ania społecznego. Dotychczas pra- 
co komitetów wyrażały się raczej w postaci udzielania szko- 


łem pomocy gospoedarczo-o rganizacyjnej 


strony wy chowawczej. 


z  zaniedbaniem 


W ynikało to głównie z braku do- 


świądczenia oraz nie zakre ślenia dość wyraźnego planu dzia 
łania poszczególnych komit etów. Obecnie, mając już w swym. 
dorobku pewna sumę osiągnięć i doświadczeń, komitety sto- 
pniowo rozszerzają zasięg swej pracy i przystępują do wy- 


polniania głównych swych 


| Dobrze się też stało, że właśnie 
zagadnienia wychowawcze byly 
omawiane szerzej, niż zwykle, na 
ostatniej naradzie łódzkich komi- 
tetów rodzicielskich i opiekuń- 
czych. 


Wychowanie społeczeń= 
stwa socjalistycznego 
Pierwszym ogólnym i najważ- 

niejszym celem komitetów jest 

wychowanie nowego socjalistycz 
nego społeczeństwa. Jest to za- 
danie trudne, trudniejsze od prze 
budowy ustroju gospodarczego. 

Jakie metody pracy obrać, by do 

konać tego dzieła? 

Należy przede wszystkim o- 
przeć się na dotychczasowych do 
świadczeniach komitetów. Do- 
świadczenia te wskazują, że po- 
ważnym, utrudniającym uzy- 
skanie wpływu na młodzież niedo 
ciągnięciem jest występujący jesz 
cze niejednokrotnie brak współpra 
cy między kcemitefam; a nauczy- 
cielstwem. Współpraca tą jest 
konieczna, ponieważ zarówno dom 
jak i szkoła wywierają ogromny 


Komitetów Rodzicielskich i Opiekuńczych 


tego prócz dopilnowania, aby 
młodzież nasza zdobywała wie- 
dzę, aby wyniki w nauce stały się 
dla niej sprawą honoru, trzeba 
znależć taką formę, aby młodzież 
mogła uczestniczyć w życiu spo- 
łeczeństwa i w następujących w 
jego łonie przemianach. 

Tutaj poważną rolę odegrać mo- 


że współpraca komitetów rodzi- 
zalożeń. cielskich i opiekuńczych. Współ- 
; : praca ta dotychczas była zbyt luż 

wpływ na wychowanie dziecka. psan dotychczas byłe ył 


Współpraca ułatwi to wychowa- 
nie — nauczyciel, komitet rodzi 
cielski i opi iekuńczy mogą udzie- 
lać sobie nawzajem wielu cen- 
nych spostrzeżeń. 

Należy pamiętać o tym, że da- 
jemy dziś młodzieży podstawy 
zupełnie nowej moralności, mo- 
ralności socjalistycznego  społe- 
czeństwa. Trzeba zaprawić mło- 
dzież do walki z tym wszystkim 
co ma cechy wyzysku, ucisku, 
wstecznictwa į ustroju k kapitali sty 
cznego, należy zaszczepić jej mi- 
łość do Polski Ludowej i jej bu- 
downi iczych. Należy zaznajomić 
młode pokoienie nte tylko z ccla- 


na. Powinny istnieć wspólne. wy- 
ionionę przez te komitety sekcje, 
należy organizować spotkania mło 
dzieży z robotnikami i przodow: 
nikami. pracy, w spółzawodnictwo 
pracy powinno znaleź Źć w szko- 
łach własną formę, a życie szkol- 
ne nie może pozostawać obce ro- 
botnikom. 

Ale nie na tym koniec. Zadania 
komitetów muszą także gać 
poza godziny zajęć szkclnych, Bo 
wiem niesłychanie ważne są czyn 
niki, kształtujące psychikę mło- 
dzieży na gruncie domu czy 
miejsce rozrywkowych, gdzie czę- 
sto zakradają się wrogie elemen- 


si 


mi i zadaniami historycznymi | ty reakcyjne, dążące do zdemo- 
Partii i Klasy robotniczej. ale rów ralizowania młodego pokolenia. 


nież z sukcesami i trudnościami 
w walce o realizację socjalizmu, 


Udział! miodzieży 

w życiu społeczeństwa 
Nie wolno zapominać o tym, ca 
powiedział Lehin „bez pracy, bez 
walki, książkowa znajomość ko- 
munizniu jest nie nie warta”, Dia 


„Biblioteka Ekonomiczna“ 


ukazały się Leontiewa 
„Przedmiot i nauka ekonomii poli- 
tycznej*, Ostrowitianowa „Zarys eko- 
nomii przedkapitalistycznych forma- 


W wyniku działania praw, rządzą 
cych kapitalistyczną produkeją i wy- 
miana, świat kapitalistyczny przeży= 
wa nieustanne wstrząsy. Podstawo- 
wa sprzeczność kapitalizmu — spo- 
łeczny sposób wytwarzania i kapita- 
listyczny sposób przywłaszczania — 
prowadzi nieuchronnie kraje kapita- 
listyczne do kryzysów, zjawiska nad- 
produkcji, przy jednoczesnej nędzy 
mas, które nie są w stanie zaspokoić 
swoich potrzeb, do olbrzymiego mar- 
notrawstwa, powodowanego niewykó- 
zystaniem sił wytwórczych poszcze- 
gólnych społeczeństw, do masowego 
bezrobocia, 

Kryzysów nie zna Związek Ra- 
dziecki, który zrealizówał socjalizm, 
nie znają go też kraje demokracji lu- 
dowej, które wkroczyły na drogę do 
socjalizmu, Jedyną drogą prowadzą- 
cą do likwidacji kryzysów jest 
obalenie władzy kapitalistów i uspo- 
łecznienie środków produkcji. 

Te zagadnienia są przedmiotem 
rozważań radzieckiego ekonomisty 
L. Mendelsona, autora pracy pod tyt. 
„Kryzysy i cykle epoki powszechne- 
go kryzysu ekonomicznego”. Praca 
ta ukazała się niedawno nakładem 
Spółdzielni Wydawniczej „Książka i 
Wiedza“ w ramach „Biblioteki Ekono- 
micznej”*, jako trzynasta jej pozycja. 

Wydawnictwo to jest ze wszech 
miar pożyteczne. Już samo zesta- 
wienie tytułów prac wybitnych eko- 
nomistów ` radzieckich, wydanych 
przez „Książkę i Wiedzę“ w ramach 
tej Biblioteki Św iadezy, jak poważ- 
na lukę w naszej literaturze ekono- 
micznej wydawnictwo to zapełnia. 
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Opaity na zasadzie demokracji i 
sprawiedliwości społecznej ustrój 
Polski Ludowej wysadził z siodła „pa 
nów grafów”, „panów obszarników” 
i „panów febrykantów . 

Postewiony na gruncie nowej, so- 
cjalistycznej rzeczywistości br. Au- 
gust Bęc-Walski drepce w miejscu 
na prz zedostatniej stronie tygodnika 
„Przekrój”, jako, rozbitek „de wiy ch 
dobrych czasów”, w których „imię“ 


dawał człowiekowi majątek tudzież 
tzw, „dobre urodzenie”. 
Śmieszny pogrobowiec ery mitry 


i porastającego w pieniądz pienigdza 
wzdycha do. lat bezpowrotnie minio- 
nych. „Atiguście — przypominamy 
sobie jedną z „rozmówek Bęc-Wal- 
skiego — jak ty możesz wytrzymać 
ze swoją Żoną? Przecież to okropna 
baba! — Tak, ale, widzisz, bądź co 
bądź PRZEDWOJENNA”, 


„Bądź co bądź” 
szambelan'c 
Czarnoskalski... 
Komedia Józefa Blizińskiego prze- 
nosi nas do „dawnych dobrych cza- 
sów'', tych jeszcze sprzed lat pierw- 
szej woiny światowej. Pozycja ary- 
stokracji jest jeszcze niby „mocna”, 
alą już zaczyna ustępować miejsca 
szybko wzboaacaiącemu się miesz- 


"Dotychczas 


cji“, Kozłowa „Początki kapitalizmu 
—P rodukcja towarowa — Pieniądz”, 
Kuźniecowa „Kapitał i wartość do- 
datkowa”, Ostrowitianowa „Płaca ro- 
bocza i dzień roboczy“, Wygodzkiego 
„Akumułlacja kapitału a zubożenie 
proletariatu“, „Przeciętny zysk i ce- 
na produkcji“, „Kapitał handlowy 
i zysk produkcji, „Kapitał pożycz= 
kawy i kredyt,  Ostrowitianowa 
„Renta gruntowa a rozwój kapitaliz- 
mu w rolnictwie“, Trachtenberga 
„Reprodukcja kapitalistyczna a kry- 
zysy ekonomiczne”, Leontiewa „Im- 

jalizm jako monopolistyczne sta- 
dium kapitalizmu”, Blumina i Trach- 
tenberma „Współczesne teorie bur- 
żuazyjnej ekonomii politycznej“ oraz 
omawiana wyżej praca Mendelsona 
„Kryzysy i cykłe epoki powszechne- 
go kryzysu ekonomicznego”. 

Książki te o nadzwyczaj niskiej ce- 
nie (w granicach od 60 do 170 zł) są 
nie tylko cenną pomocą dla studen- 
tów przy nauce ekonomii marksi- 
stowskiej, Napisane w sposób bardzo 
przystępny winny trafić do rąk każ- 
dego, kto chce zapoznać się z mar- 
ksistowską ekonomią polityczną i kto 
pragnie pogłębić swoje wiadomości 
w tej dziedzinie. 

Niektóre z nich są już wyczerpa- 
ne. Świadczy to najlepiej, jak bar- 
dzo potrzebne były polskiemu czyte|- 
nikowi. Trzeba by więc pomyśleć 
o wznowieniu tych pozycji, których 
brak na półkach księgarskich. (k) 


czaństwu, które potęgą kapitału na- 
piera na bankiutujących feudałów... 


„Dobrze urodzony” Czarnoskalski 
ma, niestety, więcej długów na hipo- 
tece, niż włosów na głowie. Właści- 
wie pozostaje mu z majątku jedynie 
tyluł szembelarica, lecz cóż „po ty- 
tule, kiedy pustka w-szkatule”. Tak 
powiada przysłowie, ale powiada: — 
ńieslusznie. Tytuł bowiem arystokra- 
lyczny ło jeszcze w owyth czasach 
walor, który. otwiera... szkatuię 
Czar 
acz bankrut — jest 
szambelanicem. A to 
urok dla wzbogaconego sklepi- 
Dziendzierzyńskiego i „obro- 


burzudyyjnych dorobkiewiczów. 
noskalski 
„bądź co bądź” 
ma 
karza 


go w pieniadz” Strasza. Obaj 
próżni mieszczańscy snobi chętnie 
przyjdą z pomocą finansową obdłu- 


żońej Czarnoskale za cenę koligacji 
z arysłokratycznym rodem.  „Meza- 
lians” Maurycego uratuje od rozbicia 
jego splajtowanego papę. 


Menażeria typów 


Kioś cmawiając komedię Bliziń- 
skiego — określił jako ujemne figu- 
ry sztuki jedynie Strasza, Kotwicza 


i Dziendzierzyńskiego. 
To trochę za ubogo. Zgadzamy się, 
iż nie jest bynajmniej ładną moral- 
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Na tym odcinku wydatną pomoc! 


we, ZMP r ZHP. Trzeba się więc 
z nimi ściślej powiązać, dopomóc 
do rozszerzenia zasięgu ich dżia- 
łania, do przełamania oporów, 
tkwiących jeszcze wśród niektó-! 
rych rodziców. Współpraca z or 
ganizacjami ułatwi młodzieży wła 
ściwe wykorzystanie czasu pozā- į 
szkolnego. 


Zadania organizacyjno- 
gospodarcze 


To są główne zadania komite- 
tów, bez wyliczania szczegóło- 
wych, ponieważ każda ze szkół 
ma własne, odrębne warunki, któ 
re należy uwzględniać w planie 
pracy komitetów. Pokonywanie 
trudności organizacyjno-gospodar 


Na budowanym przez Zakład Osie 
dli Robotniczych osiedlu „Koszutka” 
koło. Katowic odbyło się oficjalne 
przekazanie do użytku górnikom ko- 
palni „Katowice” i „Eminencja” 96- 
dwuizbowych mieszkań w nowowznie 
sionych 8-miu nowoczesnych dwu- 
pigtrowych blokach. 


Ukoliczone domy, są częścią po- 
wstająceqo osiedla górniczego, które 
liczyć będzie ogółem 22 bioki miesz- 
kalne. Położone blisko centrum mia- 
sta, na wygodnym szlaku komunika- 
cyjnym osiedle posiadać będzie wła- 
sne przedszkole i spółdzielnię. 


Pierwszym mieszkańcem w nowo- 
wybudówanych blokach został czo- 
łowy. przodownik pracy kopalni „Emi 
nencja”, rębacz przodowy — Stefan 
Macherski. Macherski nie ukrywa 
swej wielkiej radości z możności 


mieszkania w tak dobrych warun- 
kach. 

„Cieszę się niezmiernie — mówi 
on — z otrzymanego, nowoczesnie 


urządzonego, dwupokojowego, pięk- 
nego mieszkania, co pozwoliło mi o- 
puścić dotychczasowe moje mieszka- 
| nie w baraku, Będąc bezpartyjnym 
doświadszyłem na sobie wielkiej tro 


nie sylwetka cwanego eX-pisarczyka 
sądowego, Streszą, którego kaprys 
„Wujaszka” uczynił panem na Zagra 
jewicach; pogardę w nas wzbudza 
hr. Kotwicz-Dahlberg, podupadły de 
generat, ufrzymujący się na powierz- 
chni życia przy pomocy pieczeniar- 


przynoszą organizacje młodzieżo- | uc 


szym ciągu zadaniem bardzo waż 
nym. W tej dziedzinie jest wiele 
do zdziałania. Komitety boryka- 
ja się z brakiem funduszów, z nie 
wykończonymi remontami, z bra 
kiem funduszy na niektóre pomo 
ce szkolne itp. W tej dziedzinie 
współpraca komitetu rodzicielskie 
go i opiekuńczego może również 
przynieść znacznie większe rczul- 


Ę będzie, naturalnie, w dal- 
| 
i 
| taty od' dotychczasowych. 


Drzew. 
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Oświata rozprasza mroki 


Odwiedziny na kursie dla analfabetów 


W świetlicy Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdrowia przy 
ul, Jaracza 19 prowadzony jest kurs 
dla analfabetów. Przy dwóch dużych 


: stolach zasiada kilkanaście kobiet i! 


kilku mężczyzn. Czytają właśnie ury 
iwek 4 „Bartka Zwycięzcy“ Sienkie: 
wicza. 
== Kurs nasz trwa od 30 czerwca 
informuje nas kierownik kursu, 
tow. Krejczy. — Dzieli się on na 
dwa zasadnicze stopnie: niższy — 
„elementarny i wyższy. Na niższy u- 
częszcza ją rałsowici analfabeci, by 
cz się początków czytania i pisa- 
„Na kursie w rm znajduja się 
| przeważnie samolicy, wykazujący 
l już Oh znajómość alfabe- 
itu. Oprócz ogiębia nia umiejętności 
| czytania i pisania, uczą się oni ra- 
:chunków oraz nauki o Polsce Współ- 
| czesnej, Przewidywane jest także n- 
j uckomienie kursu trzeciego, na któ- 
ry przejdą po zdaniu odpowiedniego 
: cgzamina uczestnicy *kursu drugie- 
i go. 
| — Na kurs, zorganizowany przez 
| nasz, Związek — mówi w dalszym 
pas tow. Krejezy — uczęszcza/ 48 
stanowiących 100 proc. ogółu 
sśmiennych na naszym terenie. 
W świetlicy, dokąd się udajemy 
następnie, odbywa się właśnie lekcja 
nąuki o Polsce Współczesnej. Przed 
każdym ze słuchaczy leżą mapki Pol-| 


go histori i bogactwach natural- 


ski, jaką rząd Polski Ludowej otacza 
rzesze robotnicze w kraju. Ta troska 
jest dla mnie bodźcem do dalszej 
jeszcze bardziej wyłężonej pracy w 
walce o przekroczenie planów pro- 
dukcyjnych i odbudowę życia gospo 
darczego naszcij Ojczyzny“. 

Z wielką również radością powitał 
fakt uzyskania nowego mieszkania 
przodownik pracy kopalni „Kałowi- 


ymało mieszkania 
w nowoczesnych 


kie jest główne miasto na Śląsku?" 
„Jakie znajdują się tam bogactwa 
mineralne?“ 
— „Wroclaw“ 
dają 


+ — „węgiel — pa- 
cedpowiedzi. 

— A kto był pierwszym w Polsce 
prźodównikiem pracy? — pyta nau- 
czycielka. 

— Pstrowski — odpowiada naraz 
kilka głos sów. — Jego imieniem na- 
zwano pierwszy, wyprodukowany w 
Polsce rudow glowice! — uzupełnia 
ktoś, 

Lekcja nauki o Polsce Współczes- 
nej się kończy. — , 

— Teraz napiszemy krótkie dyk- 
tando — mówi nauczycielka. 

. Podehodzimy do grupy słuchaczek, 


— Związek przez zorganizowanie 
tego kursu — mówi ob. G. — otwo- 
rzył nam okno na świat. — Człowiek 
nie umiejący czytać, ani pisać czuje 
się, jak bez ręki, nie wie, (co się wo- 
kół niego dzieje. 


— Dawniej, gdy otrzymałam list, 
musiałam iść do sąsiadki, żeby mi 
go odczytała. Teraz nie tylko sama 
| przeczytam, ale i napiszę list. Przed 
kilku dniami własnoręcznie napisa- 
łam pierwszy list do syna w wojsku. 
Wyobrażam sobie, jak się ucieszy, 
gdy go otrzyma., s 

Inni. słuchacze sq zadowoleni, że 
mogą się kształcić. Ziesztą kierow- 
nietwo kursu uprzyjemnia im naukę. 
Niedawno słuchacze zbiorowo byli 
w. teatrze. Odbyli także wspólną wy- 
cieczkę do Krakowa, a teraz wybie- 
iają się do Warszawy. ' 

Nauczycielka jest również 
wolona ze swych „uczniów“, 

— Rzadko kiedy spotkałam się — 
mówi — z takim zapałem i chęcią do 
nauki. 

Przerwa się kończy, wobec czego 
żegnamy milych słuchaczy kursu, ży- 
cząe im pomyślnych wyników w na 
ce. J. M. 


zado- 
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Pisarze radzieccy dyskutują 


nad utworami literatów polskich 


Związek Pisarzy Radzieckich 
przeprowadził dyskusję na temat 


ski. Nauczycielka mówi o Śląsku, je. fabloj „Nowe polskie opowiada- 
nia' 


nych. Raz po raz rzuca pytania: „Ja- | rosyjskim nakładem Moskiewskie 


Polska Ludowa — swym robotnikom 
96 rodzin górniczych 7 


który ukazał się w języku 


domach Z0R-u 


ce", górnik przedowy, — Jan Maczu- 
ła, wykonujący 200 proc. normy mie 
sięcznie, 

Wśród górników, którzy otrzymali 
nowe mieszkania znajdują się czoło- 
wi przodownicy pracy kopalni „Ka- 
towice* — Pawel Korczyk, Henryk 
Sikora, Emil Ślusarczyk, Wilhelm 
Matlachowski oraz najlepsi górnicy 
kopalni „Eminencja. 


Robotnicy-na kierowniczych stanowiskach 


W Państwowym Przedsiębiorstwie 
Połowów Morskich „Barka” w Świno 
ujściu, została mianowana kierowni- 
kiem sieciarni ob. Pelagia Odrobna, 
zatrudniona dotychczas jako pracow 
nica fizyczna. 


Ob. Odrobna jest córką rolnika z 
poznańskiego. Po ukończeniu szkoły 
powszechnej pracowała na roli. Po 
wojnie osiedliła się w Świnoujściu, 
gdzie pracowała jako ekspedientka. 
4 dniem t kwietnia 1949 r. została 
przyjęta do przedsiębiorstwa „Bar- 
ka” w charakterze sieciarki. Szybki 
awans ob. Odrobna zawdzięcza swej 
energii, pilności w pracy i doskona- 


ny pan ra Czernoskałe wyzyskuje 
po złodziejsku przywiązaną do swe- 
go domu służbę, defraudując grosz 
odłożony na -ostatnią godzinę przez 
wierna Łechoińską. 

Godną żoną swego męża jest szam 
belanicowa  Czarnoskalskąa, która 


*/Ś TEATR POWSZECHNY Zi 
.. BĘC-WALSCY z CZARNOSKAŁY | 
x (O komedii Blizińskiego — „Rozbiki) | s 


stwa i fegasóstwa; nie podoba nam 
się również „sklepikarz — szlachci- 
cem",  Dziendzierzyński, wyzyski- 
wacz i dusigrusz, opętany przez „a- 
rystokratyczny snobizm”. Lecz nie 
na nich się przecie kończy galeria 
ujemnych typów komedii Blizińskie- 
go. Bo czyż rie jest wstrętny sam 
imć szambelanic Czarnoskalski? Pan 
ów wszak * bardzo nienawidzi „no- 
wych ludzi”, „nieurodzonych dorob- 
kiewiczów”,a jednak nie przeszkadza 
mu to stręczyć własnej córki „temu 
chamowi' Straszowi i starać się, by 
svn poślubił Polę Dzie =ndzierzyńską. 
Nie od rzeczy będzie dodać, iż dum- 


wszystkie środki, prowadzące do u- 
trzymania materialnej „potęgi rodu”, 
uznaje za dobre, celowe i moralne. 

Intencją awtora było, zdaje się, 
przydać cechy tzw. szlachetne czwór 
ce młodych: Maurycemu i Gabrieli 
Czarnoskalskim, ich kuzynowi Wła- 
dysławowi Czarnoskalskiemu tudzież 
Poli Dzieńdzierzyńskiej. „Szlachet- 
ność” atoli Maurycego w tym się ob 
jawia, iż „dumny młodzian” nie chce 
żyć wyłacznie z posagu, lecz prag- 
nie „pracować”.. w sklepie teścia 
Dziendzierzyńskiego. Gabriela znowu 
zdradza niechęć do” „wstręłnego” 
Strasza, lecz gdyby nie przypadek, 


temu opanowaniu zawodu. 
* * * 

Dnia 30 października br. w sal 

WRN w Szczecinie odbyła się uro- 

czystość zakończenia budowy pierw- 


szego szybkościowca, wzniesionego 
na terenie miasta. = ; 
W rzasie uroczystości.  przodow= 


nik pracy Antoni Rajman olrzymał 
nominacje na wicedyrektora pioduk- 
cji w Szczecińskim Zjednoczeniu Pań 
stwowych Przedsiębiorstw Budowla- 
nych. : 

Robotnicy, którzy wyróżnili się 
przy budowie otrzymali dypłomy i 
premie. 


go Wydawnictwa Zagranicznej LI 
teratury, 


Książka zawiera nowele i opo- 
wvadania Adolfa Rudni ckiego, Ja- 
izego Putramenta, Wandy  Żół- 
kiewskiej, Jarosława Iw2szkiewi- 
cza, Heleny ES SRA Woj- 
ciecha Żukrowskiego innych 
współczesnych pisarzy” POLE 

Krytyczną ocenę zbioru prze- 
prowadził Walerian Arcimowski, y 
podkreślając, że książka przedsta 
wia znaczny okres historii narodu 
pclskiego. Zawarte w zbiorze u- 
twory odzwierciedlają w pięknej 
formie artystycznej upadek sta- 
rego systemu, walkę narodu pol 
skiego prztciwko hitlerows:km o0- 
Kupantom, wyzwolenie Polski 
przez Armię Radziecką i pierwsze 
kroki narodu polskiego na drodze 
budownictwa nowej dzmokratycz- 
nej Ojeczyzńy, 

Zabierając głos w dyskusji wy 
bitni znawcy literatury, krytycy 
i pracownicy wydawnictw mo- 
skiewskich podkreślili, „że walka 
w literalurze polskiej o realizm 
rozpoczęta nazajutrz po Wyzwole 
niu, zachowuje w pełni swoje zna 
czenie i ostrość. Zebrani wyrazili 
życzenie wydania w. języku ros 
syjskim innych utworów współcze 
snych pisarzy polskich, 
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zostałaby przecie jego żoną (na pe- 
wno tzw. „niewierną”, przyprawiają- 
cą mu rogi z zakochanym kuzynkiem 
Włady sławem). 

„Piękno charakteru” Władysława 
ogranicza się do wyzwania na poje- 
dynek rywala Strasza.. po zerwaniu 
przez tego ostatniego małżeństwa z 
ukochaną Gabrjelg: Również i Pola 
Dzieńdzierzyńska — mimo, iż prze- 
jawia skiupuły co. do zachowania pa 
dY:=* nie daje żadnych gwarancji, 
iż będzie tym „jabłkiem, które dale- 
ko padnie od jabłoni”, 


Parę słów o inscenizacji 


Decydując się na otwarcie sezonu 
komedią Blizińskiego pt. „Rozbitki” 
dyrekcja Teatru Powszechnego win- 
na wziąć pod twagę, iż mamy obec- 
nie rok 1949. 

Tragedia Bęc-Walskich doprawdy 
dziś nikcgo nie wzrusza. I dlatego 
perypelii Czarnoskalskich nie wolno 
podawać inaczej, niż w formie saty- 
rycznej groteski, widząc ujemne ty- 
py sztuki nie tylko w Straszach i 
Dziendzierzyńskich. 

Włodzisław. Ziębiński, który jako 
aktor stworzył bardzo wyrazistą i 
wlaściwie ujętą sylwetkę hr. Kotwi- 
cza, jako reżyser sztuki nie uwydat- 
nit zbyt mocno rozkładu moralneda 


arysłokratyczno- -burżuązyjnego świa- 
ta „rozbiłków”. 

Daje się to widzieć choźby w grze 
Adama Cypriana, który jako szam- 
belanic zamiast odrażać — budzi w 
pewnych momentach sympatię („do- 
bry ojciec” w IV akciej. 

Bardzo Śmiesznv Dziendzierzyński 
(Władysław Walter) jest, niestety, 
wyzuty zupełnie z drapieżności skle- 
pikarza-wyzyskiwacza. | ` 

Niepotrzebne są, naszym zdaniem, 
pewne ciepłe „liryczne” nutki w grze 
Adolfa Dymszy. Przecież Strasz to 
„cham zimny i zuchwały”. Również 
w grze młodych (Maurycy—Olgierd 
Jacewicz, Gabriela — Celina Klim- 
czakówna, Pola — Ludmiła Horbac- 
ka, Władysław — Eugeniusz Stawow 
ski) ak". raczej osłabić tony 
„tragic na rzecz akcentów ko- 
micznych. Ten młody hrabia, pragną 
cy „tyrać” za ladą sklepową, ta ary 
stokratyczna * „zielona gęś", poświę- 
cająca „głębokie uczucia” na rzecz 
interesu rodziny.. To powinno wi- 
dza bawić, a nie „rozczulać”, 

Dekoracje Jerzego Zaruby — w 
„stylu epoki” (niepotrzebna kotara 
w akcie pierwszym!). Kostiumy (te- 
goż autora) dowcipne, zrobione „pod 
Kostrzewskiego”, 


Stefan Stefański 


Kronika. Piotrkowa 


KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 3 listopada 
1949 r. 

w Dziś: Huberta 


ki —0— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 


10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie: lekarskie 
ul. Stąlina 45 
10-70 Szpital Św. Trójcy 
—— 
KINA: 
Kina „Balt tyk“ ij „Polonia“ -— 
festiwal filmów radzieckich: 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow- 
skiego“, ul Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

a rei j 
„ ADRES REDAKCJI: 

Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 
Interesantów przyjmuje się co- 
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz: 15 do godz. 18. 


inicjatywa godna pochwały 


Robotnicy PPB przyśpieszą roboty budowlane 


Oddział g! Państwowego Prze- 
dsiębiórstwa Budowłanego w 
Piotrkówieswykonuje prace mie 
tvlko w Pfotrkowie i powiecie 
piotrkowskim ale i w powia- 
tach tomaszowskim, opoczyń- 
skim, rawskim i radomszczań- 
skim. Na całym tym terenie pro 
wadzóne sa budowle szeregu 
nowych gmachów  przeznaczo- 
nych na, mieszkania dla robotni 
ków oraz pomieszczenia dlą in- 
stytucji samorządowych i spo- 
łecznych. 


«Fl 


Elektrownia 
doszkala fachowców 


W najbliższym czasie rozpocz- 
nie się, W Piotrkowie kurs zorga- 
nizowany przez Elektrownię Piotr 
kowską dla elektryków wiejskich. 
DoszRalamie fachowców stało się 
konieczńością w związku z pro- 
wadzoną obzcnie akcją elektryfi- 
kacji wsi, w powiecie piotrkow- 
skim. 
* Uczestnicy kursu będą mieli za 
pewnione zakwaterowanie i wy- 
żywienie. W. kursie weżmie u- 
dział 40 osób. 


Sportowcy 
w szeregach TPPR 


Trzed paru dniami odbylo się 
walne zebranie „wZwiazkowrca, 
na którym zebrani sportowew 
postanowili gremialmie atapiet 
w szeregi (PPR Ponadto posta 
nowiono Hliżej żapoznąć się 2 0- 
siągiiocimdi śporiu 1alzieckie- 
go Oraz z tamtejszymi metoa- 
mi pizeprowadzania treningów. 

Na zebraniu tyan obdarzeni zo 
stali również upominkaani spor 
towcy — przotownicy pracy. Na 
grodzeni zostali ob, ob, Dyląg i 
Watrnus. 

Honorowe członkowstwo klu- 
bu nadano prezydentowi miasta 
ob. Pabisiakowi, I-szemu sekre- 
tarzówi PZPR Józefowi Lewati- 
dowskiemu oraz prof, Woloszań 
skiemu i innym. Walne zebranie 
poleciło zarządowi klubu wzmóc 
pracę ideolcziczno-wychowaw- 
czę wśród. wszystkich członków 
klubu u 

Na apelefowezwanio kolegów 
z „Concordii? sportowcy „Samo 
azędóowca” wpłacił na budowę 
remizy „strażackiej w Piotrkowie 
sumę 2.450- zł. Równocześnie do 
zbiórki nasten cel wezwano klub 
sposiowy „Kolejarza” oraz 

„Gwardię, 


„ozn - m zn CO A - 


CZYTAJCIE 


i rozpowszechniajcie 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


Ubezpieczalnia w Piotrkowie 


realizuje plan oszczędnościowy 


Piotrkowska Ubezpieczalnia Spo 
łeczna w maju br: przyjęła na eie 
bie zobowiązanie zaoszczędzenia 
do końca roku bieżącego 6,733.000 
złotych, Jednak na ogólnym ze- 
branin = wszystkich pracowników 
plan ten. postanowiono. podnieść 
o 3,471,700.zł, Dzieki temu suma 
zaplanowanych na Tok bieżący 0- 
szczędności wżrodia do 10,204 700 
zlotych. Powołano specjalną ko- 
misję, zadaniem „której , „fest czu- | 
wanie nad realizacją systemu „O'' 
w tHbszpieczalnis Komisja ta zbie- 
ra się dość często i gromadzi da- 
ne, na podstawie których orien- 
tuje się w realizowaniu nakreślo 
nego planu. 

Ubezpieczalnia Społzczna znala- 
zła szereg źródeł oszczędności. 
Wykorzystano odpadki z, kuchni 
szpitalnej do karmienia trzody 


chlewnej, Obniżyło to koszty do- 
staw mięsa. Zbi:ra się a nasten- | 
nie sprzedaje spalone żarówki i 
stłuczone szkło, stare szmaty, ko- 
ści, żelazo. Wykórzyctuje się 6- 
pakowania od bandaży na ścier- 
ki do podióg. Uzyskapo oszczęd- 
ności na racjonalnym używaniu 
wody, światła i gazu, Ograniczo- 
no rozmowy telefoniczne do gra- 
nic konieczności. Zmniejszono u- 
żywalność samochodów na wyja- 
zdy służbowe. Przeprowadzono re 
moanty taboru samochodowego, u- 
rządzeń centralnego ogrzewania i 
wodociągowo - kanalizacyjnych 
przy mifiimum kosztów we Wlas- 
nym zakresie, Nie tylko budynki 


„W osłalnim czasie robotnicy 
piotrkowskiego oddziału PPB 
postanowili wzmmóc tempo swych 
prac, Z imicjatywą tą wystąpił 
majster Banaszczyk który pra= 
cuje przy budowie gmachu mie- 
szkalnego dla roboiuików w To 
maszowie Maz. 


gospodarcze, wyreperowano lub 
przerobiono, ieot nawet nowy qa 
binet zabiegowy wykonano. sposo 
bem- gospodarczym.  Poczyniono 
również poważne oszczędności na 
opale, na materiałach pędnych, 
środkach pomocniczych, sprząta- 
niu i tp. -- 

W ogniwach 
Ubezpieczalni, ' 


organizacyjnych 
przez usprawnie- 


Robotnicy z Moszczenicy wyremontowali szkołę 


we wsi W roni ów 


Pracowni icy, Pańústwówyck Zakła- 
dów Przemysłu Bawełnianego w 
Moszczenicy już od dłyższego cza- 
su nawiązali łączność z chłopami 
ze wsi Wrońików leżącej w gmi- 
nie Rożprza. Prawie w każdą wolną 
niedzielę ekipa łączności z mosźżcze 
nickjch PZPB bawiła w gościnie u 


ję UCZNIOWIE 
Liceum Pedagogicznego 
zwiedzili trasę W-Z 


Staraniem Komitetu Rodziciel- 
skiego i Dyrekcji szkoły, ucznio- 
wie Liceum Pedagogicznego w 


Piotrkowicę odbyli wycieczkę do 
Warszawy, aby zwiedzić trasę 
W—Z. e lie od zwiedzenia 
trasy W— uczniowie obejrzeli 


Ogród Zdologiczny oraz Muzeum 
Narodowe i Muzeum Wi ajska Pol- 
skiego. 

Wycierzkę tę uczniowie odbyli w 
warunkach komfortowych. Stara 
niem stacjj kolejowej w Fiotrko- 
wie przydzielono uczniom specjal- 
ny pociąg złożony a wygodnych 
pulmanowskich wagonów. Godnym 
podkreślenia jest fakt, że władze 
kolejowe w miarę swych możli- 
wości dokłndają starań, aby mło- 
dzieży szkolnej pragnącej poznać 
Warszawę „zapewnić jak najlepsze 
warunki. podróży, 


nie pracy zwiększona została zna- 
cznie jej wydajność, przy czym 
położono duży nacisk na szybkie 
i dokładne załatwianie stron. 

Ostatnie zebranie Komisji Współ 
zawodnictwa Pracy stwierdziło, 
że zakreślony plan oszczędnościo- 
wy na rok bieżący zostanie przez 
Ubezpieczalnię zrealizowany; 

K 
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chłopów z Wronikowa. 
chłopi chętnie 


Tamtejsi 
przyjmowali 


nieniach natury gospodarczej i 
społecznej 
cziejące się na arenie międzynaro- 
dowej. 

U wielu tamtejszych mało i śred 
niorolńych gospolaczy przeprowa- 
dzili naprawę niektórych narzędzi 
rolniczych, fachowcy mosgezeniecy 
naprawili uprząż, kowale podkułi 
konie itp. 

Najpoważniejszą usługą, 
robotnicy wyświadczyłi mieszkań- 
com Wronikowa to przeprowadze- 
nie remontu tamtejszej szkóły pod 
stawowej. Nadszedł rok szkolny, a 
tu we wronikowskiej szkole wi- 
dać poważne braki. Brak dosta- 
tecznej ilości ławek szkolnych. 
stolików, taboretów, półek na 
książki i jnnego sprzętu szkolne- 

0. Robotnicy  maeszczenickich 
ZPB postanowili chłopom pomóc. 
W godzinach wolnych od zajęć za- 
wodowych z różnych odpadków i 
pozostałych części drzewnych, w 
stolarni PZPB sporządzono pə- 
trzebne sprzęty, Poważną troską 
napawał mieszkańców Wronikowa 

| Stan dachu na budynku szkolnym. 
W tym wypadku robotnicy" przy- 
szli z pomocą. W czasie ostatniej 
wizyty we Wronikowie ekipa tech- 


- „Tydzień. Zdrowia" c dał dobre wyniki 


in zdrowia i sił człowieka 


jednym z haseł Polski 


Mamy już poza sobą „Tydzień Zdrowia”. który zapoczątkował 


masową akcję ochrony zdrowia ludności, E 
Czerwonego Krzyża, ekipy lekarskie zaopatrzone w leki i 
opatrunkowe odwiedziły najdalsze zakątki 


służąc poradami j zabiegami, 


Z inicjatywy Polskiego 
Środki 


ńaszego województwa 


Jak wyglądała ta akcja w terenie, jak się do niej ustosunko- 


wały organizacje i instytucje Lsenowe, 


jak przyjęła ją ludność? 


— Postaramy się odpowiedzieć ha te pytania, 


W teren województwa łódzkicgo 
wyjechało w Okresie „Tygcdnia* 
— 80 ambulansów ruchomych, w 
których zatrudniono około 160 le 
karzy. W skład każdej ekipy obok 
lekarzy wchodziły 3 pielerniarki i 
prelegent, który wygłaszał w cza 
sie pobytu w danej miejscowości 
pogadanki uświadamiające, doty- 
czące higieny i ochrzzy zdrowią. 


W. ciągi „Tvsndnia = 2 wia” 
— ekipy przeprącowały około 63 
dni roboczych, W czasie tym udzie 
lono ponad 11 tysięcy porad i za- 
biegów — i rozdzielono mydło do 
prania, mydlo toaletowe, szczotki 
do zębów, grzebienie, materiał ð- 
patrunkowy, odżywki dla niemo- 
wlat, “ 


Trzeba uznać, że wszędzie tam 
gdzie p »omoc przy organizacji przy 
Jazdu ekip i przygotowani + ludno 
ści do ich przyjęcia zgłosiły org" 
nizącje bartyjne, PZPR 
przebiegała pomyślnie, Dzieki roz 
winiętej akcji u5Swisdamiającej, 


auxcj: 


ośrodki takie jak —  Koństie, 

For, Łęczyca i Wiewń — "dej 

były nrzerytowane da, przyjęc a 
tios NS vw z% waretzie By 


potowsnie to ky 8, W 


tvcdh par ='*"h, Ę- 2 pranto: 
darma prze” r>eóć Luwwrżych 
mdjoł się Arnad Bamaonomę:! 


ści i lokali na przyjecie ekip była 
często niedostateczne. Prócz po= 
wiatów brzezińskiego, opoczyńskie 
go, sieradzkiego i sw” rój aa Ze 


„GŁOS” 


4 z 
w których działalność rozwinęły 
uspołecznione instruktorki i przo- 
downice zdrowia i wszędzie tam, 
gdzie torować drogę akcji miały 
cgniwa Związku Samopomocy 
Chłopskiej, piętrzyły się trudno- 
ści, Do akcji propagowania w cią 
gu „„Tygodńią Zdrowia nie wciąg 


= 


TEE SZ 


i i éo O 
Boksirzy „Concordii“ pokonali 
zawodników „Włókniarza“ 


W ostatnim spotkaniu pięciar 
skim o mistrzostwo okręgu, bok 
sayy „Concordii“ 
żone zwycięstwo nad rezerwami 
ŁKS „Włókniarz z Łodzi. Goś- 
ce zlekceważyli prowincję gdyż 
w ringu walczyło zaledwie 5 par. 

Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiają się następująco: 
na pietwszym potaje- 
my gości. 

W wauze 
trzy muje punkty bez walki z po 
wodu. nadwaei Weleckiego. 

W wadze koguciej Debisz IL 
oda! punkty Brzózce, z R Z 
nadwagi. 

W. wadze piórkowej Gu- 
mowski przegrywa na punkty 
z Adamuscem, w lekkiej Mazur 
przegrał z Adamczykiem. 

W półśredniej Konicki w II 


miejscu 


ihuszej Różycki ò- 


odnieśli zašlu į 


Ludowej 


nięto w dostatecznym stopniu Kół 
Gospodyń Wiejskich, . 

Te wszystkie mankamenty był 
bez wątpienia brzeszkodą w. spra 
nym przeprowadzeniu akcji n 
wsiach i osiedlach i tylko dzięki 
szybkiej interwencji partii, uzyska 
no w terenie oczekiwane wyniki, 

Należy także zwrócić uwagę na 
niedostateczne, zainteresowania 
się prowadzoną akcją niektórych 
powiatowych ogniw Związków Za 
w ódowych. BRy wypadki, że 
przedstawiciele placówek związko 
wych nie przybywali na zebranie, 
związane z propagandą „Tygodnia 
Zdrowia“ (Sigma) 


rundzie poddał się Majewskie- 
mu. w średniej Lubelski poddał 
się Maciejczykowi. 4 


OCNCORDIA — ZWIAZKOWIEC 
11 

W spotkaniń pilkarskim o Mmi- 
strzosftwo kl. A  piotrkowska 
„Concordia* zsemisowała z łódz 
kim „Żwiązkowcem”, 1:1. 

Zaznaczyć należy, że z poczś- 
iky goście prowadzili, Wyrównu 
jący ostrzał padł na 3 minuty 
|przed zakończeniem meczu» 
Bramkę tę zdohył Owczarek. 
Był to jeden z najsłabszych me- 
czy w sezonie. W przedineczu 
„Concordia* II uległa „Zwią- 
zkowcowi” II w stosunku 2:1. 


GWARDIA — KOLEJARZ 2:3 ' 


Nie zawsze drużyna lepsza wy 
grywa, Potwierdzeniem tego 


To- 
botników, Bo robotnizy, przyznać 
trzeba, potrafili mówić ze znajo- 
mością rzeczy o wszystkich zagad- 


i naświetlić wypadki 


jaką 


4 


zostanie wyremontowany kosztem 30 milionów 
złotych 


Historyczn$ Zamek Zygmuntow 
ski w Piotrkowi: poddany został 
remontowi, jednak  szczuplość 
przyznanych na ten cel kredytów 
nie - pozwoliła na wykonanie ca- 
łości robót. Dopiero w roku przy 
szłym prace te podjęte będą na 
szerszą skalę. 

Zamek ten (z. cegły I ciosu) zo- 
stał wzniesiony w kszłałcie wie- 
ży przez Władysława Łokistka, 


a wykończony przez Kazimierza 
Wielkiego. Zmiszczony przez po- 
żar w, 1516 r. odbudowany został 
kosztem Zygmunta Augusta przez 
budującego na Wawelu kaplicę 
królewską mistrza Battholo di Luc 
ca Berecci. W tej postaci zamek 
przetrwał do połowy 17 wieku. 
Pogromca Szwedów hetman Czar 
niecki kazał zdjeć najwyższe pię* 
tro, A. w r. 1868 na rozkaz ówcze* 
sneqo qubernatora zdjęto jeszcze 
jedno. W czasie pierwszej wojny 
światowej okupujący Piotrków 
Austriacy zajęli zamek na składy 
bznzyny. Dopiero w roku 1918 
zamek w posiadanie przejęło 
piotrkowskie Towarzystwo Krajo 
znawcze. 

W: zamku piotrkowskim za Kazi 
mierza Jaqiellończyka odbył się 
pierwszy hołd pruski. W komna- 
tach tego zamku wybierano kró- 
lów — Oibrachta, Aleksandra i 
Zygmunta. 

W zbiorach Muzeum Ziemi Piotr 
kowskiej znaiduje się niejeden 
ciekawy i wartościowy dokument 
historyczny. Nic też dziwnego, że 
państwo, doceniajac wielkie f hi- 
storyczne znaczenie tego zabyt- 
ku, przeznaczyło kwotę 30 milio 
nów złotych na odrestaurowaniś 
zamku piotrkowskiego. 

W roku przyszłym 
wydatkowane 
złotych. 


Komisja Ministerstwa Kultury i Sztuki 
w Sulejowie 


cy naukowej í artystycznej. 

Obecnie wykańczane są prace 
przy pokryciu dachem zabytkowe 
go kościoła, aby uchronić go 
przed jesiennymi i zimowymi o= 
padami atmosferycznymi, 


pa w Piotrkowie 


nieczne narzędzia i materiał, i nim 
się chłopi z Wronikowa obojizel: 
dach został naprawiony. Już daw- 
no chłopów we Wronikowie nie od+ 
wiedzała ekipa artystyczna Z 
PZPB. Niestety jednak na: prze- 
szkodzie stał brak odpowiedniego 
lokalu, gdzieby można było urzą- 
dzić występ. Wprawdzie latem ra- 
dzono sobie w różny sposób, jed- 
nak w okresie zimowym potrzebny 
jest na ten cel jakiś solidny budy: 
nek, Obecnie przedstawienia urzą* 
dzane będą w szkołe. W najbliższą 
niedzielę wybiera się do Wroniko- 
„wa artystyczny zegnó? í świetlicowy 
z moszczenickich PZPB, 


. isc z PZPB zabrała z sobą ko- 


na ten cel 
będzie 6 milionów 


W związku z projzktowanym 
przekazaniem zabytkowego klasz- 
toru Cystersów na Podklasztorzu 
pod Sulejowem w opiekę piotr- 
kowskiemu Oddziałowi Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego. ba 
wiła ostatnio w Sulejowie spe- 


cjalna komisja, złożona z delega- ; 

ta Min. Kultury i Sztuki, konser- Schron SKO turystyczne 
watora zabytków prof. inż. Wit- > ne 
kiewicza, dr. Szymańskiego, Wo- w Piotrkowie 
jewódzkiego konserwatora mgr. 1 


Cieklińskiego, prowadzącego pra: 
ce restauracyjno-konserwatorskie 
inż. Janieca oraz dwóch przedsta 
wicieli piotrkowskiego Oddziału 
Pow. P.T.K. 

Komisja na miejscu zapoznała 
się ze stanem prac renowacyj- 
nych, przy czym stwierdzono, że 
w roku przyszłym rozpoczęte 20- 
staną prace około odbudowv bu- 
dynków gospodarczych. Budynki 
te wykorzystane zostaną na miej 
sce wypoczynkowe dła ludzi pra- 


Zarząd Oddziału Pow. P. T. K. 
w Piotrkowie zorganizował pierw 
sze schronisko turystyczne, znaj. 
dujące się w budynku I Gimna- 
zjum i Liceum Faństwowegó przy 
ul. Pijarskiej 2. 

W chwili obecnej schronisko to 
może przyjąć 20-osobowe wycie- 
czki, na tyle bowiem osób przy- 
gotowano łóżka i pościel, 

Zarząd Oddziału czyni starania 
o powiększenie schroniska | prze- 
niesienie go do innego budynku. 


mina Kutno Poente 


w koniraktacji i i- skupie 


trzody chlewnej w październiku 
KUTNO — Dzięki dużemu zro| iż planowano tylko 500 sztuk. 
W ilości zakontraktowalych 
tucznikow oraz dostarczonych 
na spędy przoduja w pierwszym 
zdzie chłopi małorolni. te 
na przykład Ob. Stanisław Grab 
ski ze wsi GOłębina, właściciel 3 
hektarów ziemi, zakontraktował 
20 sztuk świń. Z tej samej wsi 
ob. Jan Wojeńiarski posiadający 
4 ha ziemi z parcelacji, zakon- 
traktował 4 sztuki, ©b, Stefan 
Cegiełka ze wsi Boża Wola po- 
siądający 8 heklarowe gospodar 
stwo zakontraktował 17 sztuk 
trzody. 


zumieniu znaczenia akcji H, 
oraz docenieniu korzyści jakie 2 
niej płvna dla chiopa mało i śre- 
dniorolnego, kontraktacja trzo= 
dy chlewnej w gminie Kutno 
przebiega pomyślnie. Dotych- 
czas zakontraktow ano na drug 

karta] 1950 r. 770 sztuk, mimo, 


| 


Również pomyślnie przebiega 
dostawa tuczników do spółdziel 
ni. Ob.Kopański Józef z LeSZczyn 
ka właściciel 3 ha ziemi-odsta- 
wił co tej pozy j tu M ry” ta- 
cznej wagi 1.700 kę. Ob, Michał 
Qaicki z Nowej Wsi odstawił 
kilka świń o wadze łącznej 800 
kg. Ob, Władysiaw Augustyno. 
wicz z SieciechOwa „dostawił do 
spółdzielni kontraktowane tucz 
niki a wadze 600 kg: 


jest ostatnie spotkanie 6 mis- 
(rzostwo kl. B. między „Gwar- 
dig“. a „Kolejarzem*. w którym 
lepiej grająca „Gwardia“ uległa 
„Kolejarzowi* w stosunku 2:9. 
0 mistrzostwo kl C „Kolejarz“ 
II pokonał „Gwardię! 4:1, 


Z Komisji Spmecjaśnej 


Paskarze zostali surowo ukarani. 


Do Delegatury Komisji Spe- 
cjalnej w Piotrkowie wpłynęło|ty 
w ostatnim okresie szereg zaża- 
leń mieszkańców naszego mia- 
sla. Skarzono się, że niektórzy 
sklepikarze nie przestrzegając 
obowiązujących cen łupią z 
klientów skórę ile wlezie, 

W wyniku przeprowadzonej 
kontroli ukarani zostali nastę- 
buiacv właściciela sklepów. 


przy ul, Limanowskiego 18 
grzywna w wysokości 30.000 zł. 
za pobieranie, nadmiernych cen 
za masło osetkowe 

Antoni Błaszczyński zamiesz- 
kały,w Opocznie grzywną w Wy- 
sokości 45,000 zł, za sprzedaż sia 
tek drucianych po nadmiernych 
cenach oraz mieuwidocznionych 
w sklepie cen na wyrobach wał- 
nianych, 


` 


Teedor Wachowski zamieszka 


„KREW NA POŃCZOSZE* 

Pod powyższym tytułem „Głos Po- 
ranny“ zamieszcza  całostronicowy 
opis zabójstwa niejakiego doktora | 
Teliszewskiego, dokonanego przez | 
lekarkę Maćkównę, Maćkówna uda- 
wała posażną pannę, a gdy została 
„zdekonspirowana” i porzucona przez 
narzeczonego — zabiła go wystrza- 
łem z rewolweru. 


„SYTUACJA MIAST CORAZ 
GROŻNIEJSZA* 


Szereg zarządów miejskich w Pol- 
sce zawiesił wypłaty. Magistraty 
chcąg się ratować przed brakiem go- 
tówki — wystawiały weksle bez po- 
krycia, których w obecnej chwili nie 
mogą zapłacić, Zadłużenie wekslowe 
m. Łodzi przekroczyło już 38 miliony 
złotych — pisze „Kurier Łódzki”, 
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PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


Co pisała prosa łódzka 3 listopada 1929 r. 


| „NIEUZASADNIONA DROŻYZNA 


BUŁEK* 
„Żyto i pszenica staniały o blisko 
50 procent — pisze tenże R. g“ — 
a bułki podrożały. Na domiar złego 
waga ich jeszcze zmniejszyła się 'o 
kilkanaście gramów,“ 


„WZRASTAJĄCA NĘDZA WSI“ 
„Republika“ narzeka na nikłe o- 
broty w handlu manafakturą. „Przy 
czyną coraz groźniejszego zastoju w 
tym handłu jest wzrastająca nędza 


wsi. Chłop polski nie może kupić s0- 
bie nawet koszuli, nie mówiąc już o 


ubraniu. Zawinił tu znów z kolei nad 
mierny urodzaj tegoroczny, co spo- 
wodóowało katastrofalny wprost dla 
chłópów spadek cen zboża, ziemnia- 
ków itd. 


TEDUKCJA 1225 WŁÓKNIARZY* 

„W bieżącym tygodniu fabryki włó 
kiennicze w Łodzi. zredukują zaów 
1225 włókniarzy, przy czym połowa 
fabryk: zaczyna pracować po dwa lub 
trzy dni w tygodniu. Fabryka Geye- 
ra pracować będzie 3 dni w tygod- 
niu, to samo „Widzewska Manufak- 
tura", „Scheibler i Grohman" itd. 
Poza tym poważniejsze redukcje ro- 
botników przygotowują fabryki Bar- 


ul 11 Listopada 21, tel. 150-36, 


Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“; komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A, Dymszy, 
E: jero Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, Ziembińskiego i innych. 

ofi czynna od 10 do 14 i od 15. 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 
Dziś teatr z powodu prób general- 
nych nieczynny. 


TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
czynny codziennie — oprócz ponie- 
działków — wznawia w dniu 3 bm. 
sztukę pt. „Wilk, koza i koźlęta* — 
Grabowskiego. — Początek widowis- 
ka w dni powszednie — godz. 9.30, 
w niedziele i święta — godz. 12.00, 


TEATR „OSA* 
Traugutta 1, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 19.30, w nie- 
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko- 
media radziecka „Wzywa was Taj- 


my. r“, 
„LUTNIA“ 


Dziś i codziennie o godzinie 19.15 
„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3-ch 
aktach K. Zellera. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 


-Walie 


ADRIA (Stehna 1) — 


rzeczona* — godz, 16, 


| wej, 


„Zaklęta na- | 
18, 20 — 


cińskiego, Bennicha i Kiserta, Schei- 
bler i Grohman oraz Wima.“ 


„KRAJ SOWIETÓW“ 

WYLĄDOWAŁ W NOWYM JORKU 

„Głos. Poranny“ donosi z depeszy 
z Nowego Jorku: „Na lotnisku no- 
wojorskim dziś o godzinie 4 minut 
18 po południu wylądował sowiecki 
samolot „Kraj Sowietów”. Na lot- 
nisko przybył tłum złożony z 15 ty- 
sięcy osób, dła powitania dzielnych 
dotników.. Orkiestra odegrała „Mię- 
dzynarodówkę”. Po wylądowaniu 
tłum przerwał kordon policji i bie- 
giem puścił się w kierunku: samolo- 
tu.* 


sa . 
Radio 

14,20 (Ł) Fragment noweli M. Ko- 
nopnickiej p. tyt. „Dym*. 14.50 (Ł) 
„Sprawy naszego miasta”. 14.55 Daw 
ne tańce. 15.80 „Śpiewamy piosenki“, 
16.00 Dziennik popołudniowy. 10.45 
(Ł) Audycja dla młodzieży — frag- 
ment z ksiażki Arkadego Fiedlera pt. 
„Zwierzęta lasu dziewiczego”. 17.35 
Audycja słowno-muz. diae świetlic 
młodzieżowych. 18.00 „Z kraju i ze 
świata”. 18,15 Muzyka kompozytor. 
radzieckich. 18.40 Wszechnica Radio- 
wa. 19.00 „Wyprawa rewolucjonistów 
w 1671 r.“ — pogad. 19.15 „Syberia“ 
— aud. słowno-muz. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Koncert popularny 
w wyk. orkiestry Rozgł. Pomorskiej. 
21; 40 = ck — pow. E. Orzeszko- 
2.00 (Ł) Felieton S. Szmaglew | 
sl ej pt. „Kopeiuszek wychodzi w 
świat. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
23.15 Muzyka poważna, 


film dozwolony dla młodzieży. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Cza 
rodziej sadów* — godz. 17, 19, 21 
film dozwołony dla młodzieży 
BAJKA (Franciszkańska 31) —,Zwa 
riowane lotnisko“ — gońz. 18, 2 
film dozwolony dla dzieci 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 46 — godz. 11, 12, 13, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2-4) — „Zaklęta na- 
rzeczona* — godz: 16.30, 18.30, 
20.50 — film dozwol. dla młodz. 
MUZA (Pabianicka 173) — „Kwiat 
milości“ — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Cza 


rodziej sadów“ — godz, 16,30, 
18,80, 20.30 — film dozwolony dla 
młodzieży 


PRZEDWIOŚNIE — „Dni i noce* — 
godz. 16, 18, 20 — film dozwolony 
dla dzieci. 


ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
„Wilcze doły* — godz. 15.30, 18, 
20.30 — film dozwolony dla mto- 
dzieży 


ROMA (Rze rowska 84) — „Świat się 
śmieje — godz. 16, 18, 20 — film 
dd SIOCY. dla młodzieży 

REKORD (Rzgowska 2) — „Wśród 
ludzi“ — godz. 16 dla młodzieży; 
„Dni zdrady“ — godz. 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY (Kilińskiegó 123) „Pięt- 
nastoletni kapitan“ — godz. 16 dla 


ratodzieży; „Cztery serca“ — godz. 
18, 20 — film dozwol. dla młodz. 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — Kino 


nieczynne z powodu remontu 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Spot 
iania nad Łabą* — godz. 16.30, 
18.30, 20.30 — film dozwolony dla 
młodzieży 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Nikt 
nie nie wie“ — godz. 16, 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — 
nieczynne z powodu remontu. 


Kino 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 15) — 
„Spotkanie nad Łabą — godzina 
16.30, 18.30, 20.30 — film nie do- 


zwolony dla młodzieży: 

WOLNOŚĆ (Napiórk owskiego 16) — 
„Potępieńcy* — godz. 16, 18, 20 
film dozwolony. dla młodzieży 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Panna 
bez posagu“ — godz. 16.30, 18.30, 


50.30 — film dozwolony dla młodz. 


(D-0694? 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu | Woje- 
wótńzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Kohotniczej 
Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Telelony: 


Redaktor naczelny 216-14 
Zastępca red. naczelrego 218-23 
Sekrętarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny 254-23 
wewn. 10 
Dział korespondentów rob” '- 
niczych i chłopskich oraz 
redask.orów gzzetek Ścienń- 
nych 219-42 
Dział mutacjt 223-22 
Dział miejski I sportowy 254-21 


wewn. 8 1 11 


Dział ekonomiczny 218-11 
Dział fabryczny 216-19 
Dział rolny 254-21 
wewn. 9 
Redakcje nocna 172-31 


Kolportaż. 
Łódź, Plotrkowska 70, 
Administracja 260-42 
Tział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 

ska 55, tel, 111-50 1 114-75 


Wydawca RSW „Prasa 
Red.: Łódź, Pioirkowska 85, 
IHl-cie piętro. 
Druk, Zakł. Graf. RSW „Prasa* 
Łódź, ul. Żwirki 17, tel. 206-42. 


tel. 222-22 


Adr. 


W. W. Ażaiew 


Kilka słów o gimnastyce 


najprzystępniejszej formie wychowania fizycznego 


popularną i zarazem 


4 
tajdardziej 
mą wychowania fizycznego dostęp 
ną dia najszerszych OB jest Dez- 
iędnie gimnastyk. W kraju, 
sport wyczynowy z jągnął naj- 
ższy bodaj pozi iom na Swiecie — 
w z zu Radzieckim, gimnasty- 
ka uważana jest-za podstawa ws yst 
«ich sportów. Gimnastykę uprawia 
młodzież szkolna, uniwersyteck 
wojsko, robotnicy i wszyscy sportów j 
cy wyczynowi. 


RODZAJE GIMNASTYKI 
W ZSRR 


W Związku Radzieckim istnieje 
wiele rodzajów gimnastyk‘, a więc: 
gimnastyka indywidualna, którą n- 
prawia niemal kaźdy zdrowy obywa 
tel ZSRR. gimnastyka fabryczna, ar 
tystyczna, higieniczna. sportowa 
(traktowana jako zaprawa do innych 
sportów), niemowlęca i wreszcie gim 
nastyka już czysto sportowa, będąca 
jedną z gałęzi sportu wyczynowego, 
określona przepisami i posiadająca 
nawet swe rekordy. 

Ten rodzaj gimnastyki w Związku 
Radzieckim uprawia  systematycz- 
nie ponad 600 tysięcy sportowców, 


PROGRAMY ZAWODÓW 
GIMNASTYCZNYCH 


Na program zawodów gimnastycz- 
nych składają się ćwiczenia wolne, 
ćwiczenia z przyborami (piłki, laski. 
obręcze gimnastyczne, Sszarfy, 
ki, buławy, skakanki i inne), ćwi- 
czenia ną przyrządach to ćwiczenia 
na kółkach, drążkach, poręczach, 
„Koniach') „kozłach* z łękami : wie 
lu innych mało nawet u nas znanych 
przyrządach. Mistrzostwa  gimna- 
styczne Związku Radzicckiego rok 
rocznie grómadzą olbrzymie ilośc! 
startujących. Najlepszym dowodem 
tego będzie jeśli przytoczymy iż w 
1939 r. w mistrzostwach Moskwy 
ibrało udział 1.940 gimnastyków i 
|512 gimnastyczek, a ma mistrzo- 
stwach wyższych uczeln: Moskwy 
brało udział 1.547 mężczyzn i 852 ko 
biety. 


USAMOS 1 ZKK JADE EE ORO LI ERGELA ADELE ORAZ WOP IWK ZIE PRS iD NAZI Ka, 
ZRĘ 


POZIOM GIMNASTYKÓW ZSRR 
NIE MA SOBIE RÓWNYCH 


(0) pozior mie gmmastyków radziec- 
| kich nie potrzebujemy chyba pisać. 
Nie tak dawno gościśmy/ich prze= 
cież w Warszawie i widzieliśmy ich 
klase. Warto nadmienić jednak, że 
EDOS SIIIII VIIIS ME KEI IMESMKSYSSSSEXKISAJSKH 


Koszykowe zespoły 


A klasowe 


aczynają też mistrzostwa 


turnieju o puchar PZRSS w siat 
kdwceę żeńskiej i męskiej, przyszłą ko 
tej na piłkę koszykową, Już w nad. 
chodzacą sobotę w sali YMCA rozpo- 
czynają sę zawody drużyn żeńskich o 
mistrzostwo kl. A. O godz, 18.ej Spój 
nia spotka się z EKS Włókniarzem, 
następnie Chemia ze Związkowcem 
Zrywem, è 

W niedzielę o godz. 10, również w 
smli YMCA — rozpoczną się zawody 
koszykówki, męskiej o mistrzostwo kl. 
A, Do klasy tej zaawansował Kole- 
jarz, Bajvełna oruz Widzew. 

Program pierwszego dnia mistrzostw 
przedstawia się następująco: 


s Grdż. 10 — Związkowiec Zryw — 
Spójnia TB 

Godz. 11 — Kolejarz — Bawełna. 

Godz. 32 — Widzew — ŁKS Włó. 
kniarz IB. 

Godz. 18.:— Chemia — AZS (przed 


mecz l gowego spotkania Spójnia — 


A; | pisać tę wysoką 


w:an- | 


już w 1937 r. na robotniczych m'- 


najpożyteczniejszą for | strzostwach świata w Antwerpii gim 


nastycy radzieccy odnieśli zdecydo- 
wane zwycięstwo zostawiając dale- 
ko poza sobą najlepsze zespoły świa 
ta, 


KORZYŚCI JAKIE WYNIKAJ/ A 
Z UMASOWIENIA GIMNASTYKI 

Odpowi jedź na pytanie, czemu y 
klasę gimnasty= 
ków radzieckich, znaleźć nie trudno. 
Przede wszystkim więc teamu, że sta- 
ła się ona już dzisiaj naturalną pə- 
trzebą każdego zdrowego obywate- 
la, 


Daje to podwójne korzyści: przy- 


nos: zdrowie i podnosi sprawność 
fizyczną całego narodu i zarazem 


nie tylko w tej dziedzinie sportu. 


POZZO ZY ROZA 


ow ją 


Sk KKS Rpa 


po owipoizinoty szyne 


Elektowne i pełne dynamiki ćwiczenie na kółkach wicemist 


ale i w wielu innych daje neszym 
sąsiadom tę zdecydowaną suprema= 
cję nad innymi. 

l 
PYTANIE NAD KTÓRYM 

WARTO BY SIĘ ZASTANOWIĆ 

Wydaje nam się, że dzisiaj warto- 
by zastanowić się czy i u nas nie u- 
dałoby się, oczywiście bez szkody 
dla produkcji, wprowadzić gimna- 
stykę do naszych zakładów pracy ja 
ko aktywny w niej wypeczynek, co 
mogłoby wpłynąć dodatnio na jej wy 
dajność, 

Gdyby nam się to udało — po- 
czynilibyśmy niewątpliwie wielki 
krok naprzód w kierunku szybkiej 
realizacji uchwały Biura Polityczne- 
go PZPR, na czym nam wszystkim 
tak bardzo zależy. 


rza ZSRR 


Ibadułajewa. 


jeszcze jeden mecz pły wacki 
Tym razem Łódź gościć będzie pływaków „Stali“ 


Sezon jesienno-zimowy pły- 
wacy łódzcy rozpoczę 
li w ub. niedzielę meczem między- 
okręgowym z reprezentacją najsilniej 
szego okręgu Polski, Śląskiem, Ło- 
dzianie pierwszy start przegrali, acz- 
kolwiek były szanse na zwycięstwo. 


w Addchddeach niedzielę będziemy 
świadkami nie mniej ciekawego me- 
czu między drużynowym wicemi- 
strzem Polski — „Stalą” — Katowi- 
ce, a mistrzem Okręgu Łódzkiego: 
„Związkowcem — Zrywem'. Zespół 
katowicki w pływactwie powojen- 
nym zawsze odgrywa poważną rolę. 
N r. 1946 był mistrzem Polski. Po 
odejściu Ramoli z tego klubu do Po- 
lonii bytomskiej Ma pewne 
osłabienie sekcji. Nie trwiio to diu- 
go. Pod ckiem trenera klubu ob. Fra- 


ni kształci się młodzież, która. docho 
dzi do głosu już w r. 1947. Od tego 


EKS Włókmarzy. czasu „Słal' (dawniej Pogoń)  za- 
: stko składnie idzie. Ty zaś, 


Kowszowa było 


Aleksy Mikołajewiczu, jedź 
— surowo rozkazał. I na papierku nawet napisał. 
Na drugiej stronie kartki 


niebieskim ołówkiem: „Powtarzam jeszcze raz: 


wsze utrzymuje się na II lub na IH 
pozycji w Polsce. 

Najlepszymi pływakami tego klu- 
bu to przede wszystkiii mistrzowie i 
reprezeftanci Polski Szołtysek į Pro 
cel, t 

Szołtysek od r. 1947 jest posiada- 
czem tytułu mistrza Polski na 100 i 
200 sn. styl. klasycznym, Procel od 
ub. roku nie doznał w Polsce poraż- 
ki na 100 m st. dowolnym. Dziewczę- 
ta „Stali” mają tytuł drużynowego 
mistrza Polski juniorów na r. 1949. 
„Związkowiec-Zryw' także należy 
do czołowych klubów Polski. Na o- 
statnich mistrzostwach Polski zajął 
V-te miejsce, a gdyby nie choroba 
Jery z powodzeniem mógłby być ma 
Ii-cim miejscu. Do największych suk 
cesów tego klubu należy zdobycie 
mistrzostwa Polski juniorów na rok 
1949. Sztafeta 4x200 m st. dowolnym 
„Zwiazkowca-Zrywu” w ub. sezonie 
jesieno-zimowym pobiła rekord *Pol- 


mał straż. Oczy jego 
pracowały bezgłośnie. 
napisane, 


proszę | Jerzego Dawidowicza 
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R EPREZE NTACYJNA 


kara narciarzy 


Kapitanat sportowy ustalił repre- 
zentacyjną kadrę narciarzy, cbejmują 
cy 20 zawodników, którzy wyróżnili 
sę wynikami, osiągniętymi w ubie- 
słym sezonie: 

Daniel.Krzeptowski, St. Marusarz, 
Kula, Cidptuk-Gąsienica; F. Marusarz, 
(wszyscy NPTT Zakopane), Kwapień 
'Bachleda (SNP 
Szczyrk), Dzie 

Tajner (War 
Bukowski (Gwardia Za. 
P pieluch (AZS Zakopane), 
Samek-Gysienica (Gwardia Zakopane), 
Holcksa (LKS Barania, Wista), We 
grzynkiewicz (SNPTT Bielsko), Kar. 
piel (AZS Zakopane), Plonka (SNPTT 
Bielsko), Fronek.Gąsienica (Gwar lia 
Zakopane), Dębrowski -(L KS Barania 
Wisła), Szeliga (AZS Zakopane). 

Ponadto ustalono drugą grupę Ka- 
dry reprezentacyjnej, w skład której 
wchodzi również 20 zawodników, 


(Gwardia Zakopane), 
ET, Waczorók (R. N. 
dzie (AZS Kraków), L. 
ra Cieszyn), 
kopance), 


Dział of cialny ŁOZB 
KOMUNI KAT ' 
Wydziału Sportowego 


Nr 10 


1. Przedłuża się termin zgłoszeń do 
drużynowych mistrzostw Okręgi kl. 
B na rok 1949.1950 do dnia, 74 11. 
1949 r., w którym to dhig odbędzie 
się losowane w lokalu- ŁOŻB. Zazna- 
cza się, iż obcencść delegatów me 
jest obowiązująca. b 

2. Z dniem 30. 10. 1949 r. został 
przyjęty w poczet członków Wydziału 
Sportowego kal. Ekert Wł." 

3. Przypomina się, że DKS Aleksan 
drów do dnia dzisiejszego nie wpłacił 
należących się ŁOZB zł. 2,500, Jeśli 
w ciągu 10 dni powyższą suma nie zo 
stanie wpłacona klub zostanie zawie 
szony, 


4. Wydział Sportowy wzywa na 


dzień 7. 11. 1949 r, godz, 18 przedsta- 


wiciela DKS Aleksandrów z książecz 

kami zawodników startujących na z» 

wodach w Pietrkowie Tryb. w dniu 

23, 10. 1949 r, 

Sekretarz 

( J. Słażewski t 

Przewodniczący W. S. 
EATS 


ski, lecz nie długo cieszyła się tym 
sukcesem, gdyż nieco później „Polo- 
nia" Byłom w bezpośrednim zótknię- 
ciu się za „Związkowcem-Zrywem” 
na mistrzostwach zimowych rekord 
ten poprawiła. ' 

Najlepszymi zawodnikami tego klu 
bu to reprezentanci i wicemistrzowie 
Polski: Boniecki i Kowalska oraz Do- 
browolski, Jera, 

Mecz ten będzie jakby spotkaniem 
rewanżowym za porażkę Łodzi ze 
Śląskiem. 

Czy łodzianie zrehabilitują się, 
trudno powiedzieć, gdyż najprawdo- 
podobniej zabraknie na starcie znowu 
chorego Dobrowolskiego. W razie po 
myślnego zabiegu chirurgicznego 
przed niedzielą zawodnik ten będzie 
mógł wziąć udział w meczu. 

Przedsprzedaż bileiów na powyższe 
zawody odbywa się w sekretariacie 
KS „Związkowca -Zrywu”. przy, ul. 
Pogonowskiego 82. 


płonęży. Ogromne lśnące maszyny 
Filimonow umazany smarami led- 


wo trzymał się na nogach. Twarz, ręce, koszula i spodnie 


były również umazane smarami. 


Sobczak, Jaworski. . 


Daleko od Moskwy 


— Mamy prośbę, Aleksy Mikołajewiczu — niepewnie 
zaczął Machow — Pozwólcie nam zostać tutaj i opuścić 
jeden kurs. Potem postaramy się nadrobić. Przykro jest 
nie być obecnym na takiej próbie, przecież tak długo się 
czekało. A nigdy jeszcze nie widzieliśmy,<jak. się wypró- 
bowuje takiego olbrzyma. 

Aleksy złagodniał i usiadł na pagórku. 

-- Siadajcie, wypocznijcie. Beridze zrobił mam. zawód. 
Zatrzymał się, ugrzązł u Filimonowa i nie przyjeżdża. 
Posłałem po niego Karpowa. Chyba wkrótce przyjadą. 


— Zdaje się, że już wałą, — odezwała się Musia. 
Karpow powrócił jednak sam — zdenerwowany i roz- 
strojony. k 


— Nasz Jerzy Zwycięski nie ma nawet zamiaru tu się 
zjawić, oświadczył. — Kazał abyś ty przyjechał. Widocz- 
nie coś się stało. Jest jednak w doskonałym: humorze: 
uśmiecha się, gładzi brodę... Pokazał mi silniki, pompy 
— wszystko pracuje, jak w.zegarku. Wszyscy się tam 
zebrai Beridze przemawiał. Prześcignęli nas, towarzyszu. 

taka rura szvhka ` sobie nie poradzisz. a u nich wszy- 


się natychmiast u mnie stawić w bardzo ważnej sprawie“. 
Wściekły Aleksy, Kklnąc nielitościwie, i dobierając na 
Beridzego słowa pełne jadu, pomknął na węzeł przeładun- 
kowy, 
+ * «= 
rozpędzie na teren stacji węzłowej 
Wszystko tu Iśniło w słońcu i miało 


Auto wpadło w 
przetaczania ropy. 


odświętny wygląd. Aleksy rzucił okiem na duży kamien-- 


iny budynek stacji pomp; z prawa stały rzędem ogromne 
cysterny, skąd dobiegało ogłuszające, częste stukanie 
pneumatycznego nitowania. Na całym terenie rozrzucone 
były, śnieżne białe domki: posterunkowe, teletechniczne, 
kierowników ruchu, elektrownia, kotłownia, pracownia 
mechaniczna, a tuż przy pagórkach — bursy w których 
mieściły się domki dla budowniczych. Było to całe mia- 
sto, wyrosłe w oczach Aleksego. 

Naczelny inżynier znajdował Się: pczywiście w prze- 
stronnej, jasnej hali motorów.i pomp. Obok niego i Fili- 
monowa stało w milczeniu około dwiNziestu monterów. 
Wszyscy zgromadziii się przy pompach. * Tam również 
był i Seregin. Trzymając uroczyście w jednym ręku 
klucz. a w drugim-kontrolkę, wyglądał jak gdyby trzy- 


| 
| 


Ale po wyrazie oczu, spokojnej twarzy, sposobie w jaki 
szarpał brodę — można było odgadnąć, że próba urucho- 
mienia stacji pomp — wypadła doskonale. 

— Patrz, co za cuda? Nie mogę się po prostu napa- 
trzeć! — zawołał Beridze do Kowszowa. — Może jednak 
przywitasz się z nami, powinszujesz zakończenia montażu 
motorów i pomp, oraz puszczenia ich w ruch ? Powinszuj 
chociażby temu oto bohaterowi, — położył rękę na ra- 
mieniu Filimonowa, który uśmiechał się znużony. 

— Winszuję — mruknął gniewnie Aleksy, i 

Wszyscy roześmieli się. Aleksy przystanął, spojrzał na 
pracę pomp, przespacerował się po kaflowej podłodze do 
hali motorów i powrócił z rozjaśnioną twarzą. 

— Zueh z -ciebie,- gotów jestem pójść piechotą, aby 
przytaszczyć tu proporzec, — zawołał, obejmując Filimo- 
nowa. — I wam wszystkim winszuję, towarzysze, zwró- 


„cit się Aleksy do monterów, ściskając im ręce. si 


— A my z Jerzym Dawidowiczem i Rogowem postano- 
wiliśmy podczas twojej nieobszności, że proporzec zosta- 


nie przy tobie, — odrzekł Filimonow. — Niezależnie od 
wszy stkiego dzisiejszy dzień kosztował cię więcej trudu, 
kali nas 


una 


